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V. Landsbergis 
o polityce 

zagranicznej 
Litwy

przewodniczący Sejmu Vytautas
[jjKlsbtrgis uważa, że zaplanowana 
1 23-25 października wizyta prezy- 
H  Algirdasa Brazauskasa w Mo
skwie zapoczątkuje nowy dobry etap 
wstosunkach litewsko-rosyjskich. V. 
l^dsbcrgis twierdzi, że Litwa do ta- 
Ińh stosunków dążyła od chwili ogło- 
atnia niepodległości, czego nie moż
ni było powiedzieć o Rosji, która, jego 
zdaniem, „tępo się ternu sprzeciwiała 
j nic cbciala widzieć w Litwie równo- 
iT-dncgopartnera”.

Jak już pisaliśmy, w  trakcie tej 
tizyty prezydenci Litwy i  Rosji mają 
umiar podpisać dwustronną umowę 
oddimitacji granic. Podczas wczoraj
szej konferencji prasowej w  Sejmie V. 
Landsbergis oświadczył, że będzie to 
formalne zatwierdzenie granic, które
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Biskup Tadeusz 
Pieronek - 
po występie 

nWileńszczyzny”
Kolejny'sukces „Wileńszczy- 

Hpmdownia na stojąco oklaski- 
^  »spół. Oto, co powiedział po 
ônccrcie obecny tu z okazji obcho- 

^  Ciecia pontyfikatu Ojca św. 
Jana I ®  U sekretarz generalny Epi- 
*°patu Polski, biskup Tadeusz Pie- 

- Sądzę, że dzisiejszy wieczór 
Ucztą duchową, przede wszyst- 
'  dla wilniuków. Mnie, co praw- 
Miższa jest góralszczyzna, ale 

przyznać , że słuchając dzi-

^ ^ ' P ^ ^ ^ w P e ł H i
^  cm. Dlatego, że zanurzyło to

wPolszczyżnie. Byłem wychowany w L- ,
^  ^ c‘l czasach, kiedy rzeczy- 

I  ̂ ^  Polsce tó wszystko śpiewa- 
*to prawie wszystko znałem, 

^  ^  "Teściową" na końcu. Ale, 
p i li  ? p || 3ż do Chicago przy-|||§ |P  obejrzeć zespół „Wi- L na Kaziukach źeszj

1 t ł^ * ^ atc8° do Chicago przyje-l 
■* ^  Ujrzawszy. Nu, ha-

'Û  P®nM posłowi J a n ^ ^  
P&śa&ł' • *1 Câ emu zespołowi!

^ ‘^Ikiebrawa!
Ha,ina JOTKIAŁŁOJ 
3̂'n'e z Toronto do Chil 

wWileńszczyzny* 
ojfjJ.^nusz Stańczyk, któ-' 
^  l^er̂ eczn'e  pozdrawia 

triera Wileńskiego”!

w 1991 roku zostały potwierdzone 
przez premierów obu państw. Zapy
tany, czy siej nie obawia, że Duma 
sprzeciwi się podpisaniu powyższej 
umowy, przew odniczący Sejmu 
oświadczył: „Prezydent i rząd Rosji 
bardzo konsekwentnie dążą do pod
pisania tej umowy i nie poddają się 
naciskom Dumy”.

Vytautas Landsbergis wyraził też 
zadowolenie z dobrych stosunków 
litewsko-polskich. Oświadczył on, że 
nasz Sejm będzie dążył do tego, by 
już w listopadzie odbyła się kolejna 
sesja powołanego w czerwcu br. Li
tewsko-Polskiego Zgromadzenia Po
selskiego.

Przewodniczący Sejmu nawiązał 
też do dążenia Litwy do członkostwa 
w UE. Uważa on, że niektórzy oby
watele obawiają się konsekwencji 
przyłączenia Litwy do Unii, gdyż są 
po prostu źle poinformowani o ko
rzyściach płynących z członkostwa 
w tej organizacji. Dlatego też, jego 
zdaniem, należy w kraju prowadzić 
szeroko zakrojoną kampanięjnforma- 
cyjną na ten temat

R. Smetona 
jest nadal 

eurosceptykiem
Innego zdania jest poseł na Sejm 

Rimantas Smetona. Podczas wczoraj
szej konferencji prasowej w Sejmie 
oświadczył on, że wszystkie obawy 
związane z dążeniem Litwy do Unii 
Europejskiej są jak najbardziej uza
sadnione. Kandydat na prezydenta 
przekonał się o tym podobno pod
czas niedawnego pobytu, jak to okre
ślił, „w sztucznym sercu Europy” - 
Brukseli, gdzie uczestniczył w zorga
nizowanej przez Parlament Europej
ski konferencji frakcji Grupy Euro
pejskich Narodów.

(Dokończenie na str. 2)

Podejrzany okazuie woływ na świadków?!

K.Pednyczia prosi o zezwolenie 
na aresztowanie A. Butkevicziusa
Prokurator generalny Litwy Kazys 

Pednyczia w poniedziałek zwrócił się do 
Sejmu z prośbą o zezwolenie na areszto
wanie posła Audriusa Butkevicziusa, 
podejrzanego o próbę oszustwa.

W Sejmie ta kwestia może być zgło
szona już na wtorkowym posiedzeniu 
plenarnym. Zgodnie ze statutem Sejmu 
parlamentarzyści powinni utworzyć 
specjalną komisję badawczą, która po 
wyjaśnieniu czy aresztowanie jest nie
zbędne, zgłosi wnioski Sejmowi.

Jak już informowano, 19 sierpnia 
Sejm zgodził się, aby ten poseł pocią
gnięty został do odpowiedzialności kar
nej-

A.Butkeviczius 12 sierpnia został

zatrzymany po wzięciu 15 tys. dola
rów u dyrektora generalnego ZSA 
„Dega” Klemensasa Kirszy za obiet
nicę pośredniczenia w prokuraturze 
w celu umorzenia sławetnej sprawy 
kupna mazutu.

Zdaniem wiceprzewodniczącego 
Sejmu Arvydasa Vidżiunasa, decyzja 
o tym, czy źezwolić na aresztowanie 
A.Butkevicziusa, zapadnie ju ż  na 

, posiedzeniach plenarnych tego tygo
dnia.

W przysłanym Sejmowi piśmie 
Prokuratury Generalnej stwierda się, 
że A.Butkeviczius próbuje wpłynąć 
na świadków, przeszkadza śledztwu.
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Ogłoszono wyrok

Saulius Stoma skazany 
na pięć lat więzienia

Były redaktor naczelny JLietuvos 
aidas” i „Lietuvos żinios” Saulius Sto
ma skazany został na 5 lat więzienia 
z  konfiskatą połowy jego majątku oraz 
pozbawieniem prawa zajmowania 
kierowniczego stanowiska przez trzy 
lata po odbyciu kary.

Wyrok ogłoszony przez sędzie
go Wileńskiego Sądu Dzielnicowego 
nr 1 Rasę Gudżiuniene stanie się pra
womocny za 14 dni. Nie jest to jed
nak finał sprawy 43-letniego wolnego 
dziennikarza, gdyż S;Stoma zamierza 
w trybie apelacyjnym złożyć odwo
łanie od wyroku w Wileńskim Sądzie 
Okręgowym.

Tymczasem sąd niższego szcze
bla, który fozpatrzył sprawę, orzekł, 
że S. Stoma łącznie przywłaszczył 62 
tys. 563 Lt i 80 ct., należących do 
spółki „Lietuvos aidas”. Są to pienią
dze z prenumeraty „Lietuvos aidas” 
za granicą za przekazanie praw wy
dawniczych czasopisma „Veidas” oraz 
nieduże wydatki osobiste. W związ
ku z tym postanowiono częściowo

zadośćuczynić powództwu cywilne
mu „Lietuvos aidas”. Sąd nie rozpa
trywał powództwa Wileńskiej In
spekcji Podatkowej.

Sąd orzekł, że oskarżenie S.Sto- 
my wspólnie z Deimantasem Glusza- 
kovasem o przywłaszczenie za po
średnictwem jego przedsiębiorstwa 
„Deira” 130.000 USD nie zostało 
udowodnione i pod tym względem 
uniewinnił byłego redaktora. Za nie- 
udowodnione bądź nieuzasadnione 
uznano też oskarżenia o fałszowanie 
ewidencji buchalteryjnej, fałszowanie 
oficjalnego dokumentu oraz zgłasza
nie fałszywych danych o dochodach.

(ELTA)

r m - m .3
Produkcja ijaluTji 

Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

Yytenio 20, Wilno

KI.KDN
KURIER WILEŃSKI

Poczuj się bezpiecznie 
? na zimowej drodze”

Talon uprawnia do nabycia  
opon  zim ow ych do sa m o ch o 

dów  osob ow ych
z 5 % zniżką

w sklepie ZSA „Klion”
przy ul. Rirbiniu 4.

Tel. 62-85-21. ;
Talon jest aktualny do 30 listopada 1997 rokj

KUPON 
KONKURSOWY

„KOMPUTER I TY”

Nr
6

Sponsor konkursu JT T  BALTIC
PYTANIE: KtotojestKevinMitnick? 
ODPOWIEDŹ:........................................

Imię i nazwisko.. 
Adres i telefon:..

U W A G A !
Na kupony oczekujemy po zakończeniu całej edycji konkursu. 

Należy zebrać więc 10 (ponumerowanych od 1 do 10) kuponów kon
kursowych, włożyć je do koperty i przesłać na adres redakcji „KW*. 
Kupony nie należy przesyłać po każdym ukazaniu się pytań konkur
sowych.

Kupony, które już otrzymaliśmy, zostaną dołączone na koniec 
edycji konkursu do pozostałych 9. Do wygrania zestaw komputero-
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T v r l 'z i p ń *  Jaki W  poprzedni*
jaki będzie bieżący?

Okres zbierania podpisów 
nie wszystkim kandydatom 

będzie jednakowo łatwy
Rozpoczął się maraton zbierania podpisów Aa rzecz tego lub innego kan

dydata na stanowisko prezydenta kraju. Co najmniej 20 tys. osób ma poprzed 
konkretnego pretendenta, a po sprawdzeniu przez Główną Komisję Wyborczą 
ich ważności, cała dziewiątka kandydujących do objęcia najwyższego urzędu 
w kraju otrzyma mandat i immunitet kandydata na prezydenta.

Dziewięciti pretendentów zaczęło zbieranie podpisów, co wcale nie ozna- 
cza, że dla wszystkich ich będzie to sprawą jednakowo łatwą. Niezwykle 
szybko tę barierę pokonał Arturas Paulauskas, który już w piątek do GKW 
przekazał 73 tys. podpisów łudzi popierających go. Jest już oficjalnie zareje
strowanym kandydatem. Nie będą też mieli trudności w uzyskaniu poparcia 
20 tys. sympatyków Vytautas Landsbergis i Valdas Adamkus. Zapewne więk
szego wysiłku do zbierania podpisów dołożą sztaby wyborcze posłów - so
cjaldemokraty Vytenisa Andriukaitisa, ze Związku Chrześcijańskich Demo
kratów - Kazysa Bobelisa, przewodniczącego Narodowo-Demokratycznego 
Ruchu „O Litwę Niepodległą” Rimantasa Smetony, rektora Wileńskiego Uni
wersytetu Rolandasa Pavijionisa. Przewodniczący Partii Reform Algirdas Pil- 
velis i przywódca Związku Jedności Jurij Śubotin nie są znanymi poiitykamir 
a kto wie, czy społeczność zechce popierać tych, kogo nie znal Można więc 
przypuszczać, że czeka ich; niepowodzenie już na wstępnym etapie walki 
przedwyborczej.

Chociaż nie warto wyprzedzać faktów, gdyż_ sprawy wielkiej polityki 
częstokroć lubią sprawiać niespodzianki. Jasne jest jedno - wszyscy starają 
się, na ile ich stać, nieraz nie przebierając w środkach. Niektórzy pomocnicy 
kandydatów z prośbą o złożenie podpisu przychodzą do mieszkań swóićh r 
sąsiadów i nie tylko sąsiadów, inni, spotykając na ulicy wileńskiej młodych 
ludzi, zwłaszcza młode dziewczęta , proponują im współpracę w sztabach, 
jeszcze.inni... Obrazek z wileńskiej ulicy, opowiedziany przez jedną z czytel
niczek, pozwala przypuszczać, że nie wszyscy członkowie sztabów rozumie
ją, jak mogą zaszkodzić swemu kandydatowi: przy rozłożonych na stoliku 
papierach skupiła się niemała gromadka osób, które chciały złożyć swoje 
podpisy, Tymczasem jedna z pań-pomocnic w tym samym czasie częstowała 
podpisujących się jakimś napojem. Wszystko wskazywało na to, że nic była 
to woda mineralna.

Do 6 listopada, dnia zakończenia zbierania podpisów, dzielą nas jeszcze 
trzy tygodnie. Kto wie, jakie pomysły ujawnią się w trakcie gorączki przed
wyborczej? Czy wszystkie będą zgodne z prawem i etyką - również czas 
pokaże. O tym, że nie wszyscy kandydaci lub ich zwolennicy kierują, się 
poczuciem zdrowego rozsądku i etyki, już przekonaliśmy się. Wszyscy trzej 
najpoważniejsi pretendenci zostali oskarżeni o współpracę ze służbami tajny
mi obcych państw. Jeden - no bo w KGB pracował jego ojciec, drugi - bo jeździł 
do ojca i brata za ocean wówczas, gdy inni nie jeździli, trzeci - bo mieszkał za 
oceanem i był tam w wywiadzie amerykańskim, niech nawet tłumaczem...Gdy 
w naszych czasach w celu skompromitowania jakiegoś polityka zostaje rzuco
na karta „kagebowska”, robi sięnieswojo od beznadziejności dowodów i argu
mentów. Chociażby też dlatego, że udowodnić w zasadzie tego się nie da. 
Wszak duża część archiwum się ulotniła i o pomówienia bardzo łatwo.

Nowelizacja ustawy o wyborach prezydenckich, przewidująca lustrację 
kandydatów na prezydenta, być może położy kres spekulacjom na ten temat. 
Do położenia kresu temu ma też przyczynić się wszczęta sprawa kama, w 
związku z oszczerstwem pod adresem przewodniczącego Sejmu \tytautasa 
Landsbergisa o jego domniemanej współpracy z KGB w okresie lat 60., jak o 
tym zeznawali posłowie Butkeviczius i Czepas oraz co poniektórzy świadko
wie, byli współpracownicy KGB.

Na temat wyborów prezydenckich będziemy mówili jeszcze niejedno
krotnie: następne tygodnie bliższe i dalsze - będą temu poświęcone. Co dp  ̂
bieżącego tygodhia - rzeczą bodaj najważniejszą dla Litwy będzie wizyta pre
zydenta Algirdasa Brazauskasa w Moskwie. O wadze tych rozmów trudno 
przesądzić - bo to przecież mają zapaść decyzje dotyczące granic, podwójnego 
opodatkowania, ceł i in.

Będziemy też świadkami powrotu Vytautasa Kvietkauskasa na swoje, 
dawne stanowisko dyrektora generalnego NRTV. Prawdopodobnie nie odbę
dzie się to tak gładko - są w mediach już wypowiedzi członków zarządu, 
którzy nie widzą możliwości współpracy z dawnyiji dyrektorem. Obawiam 
się, że teatr absurdu w tym tygodniu zawita pod strzechę wysokościowego 
Domu Radia i Telewizji.

Krystyna ADAMOWICZ

KURIEREM
•  13 559 litów zebrano podczas 

koncertu dobroczynnego przewod
niczącego Sejmu Yytautasa Lands
bergisa. -

Pieniądze otrzymane za. bilety' 
i przeznaczone przez ofiarodawców 
zostały przelane na Fundusz Vy-.V 
tautasa Landsbergisa i przeznaczo
ne na potrzeby dzieci niepełno
sprawnych^

•  W tynt'tygodniu prezydent 
Litwy Algirdas Brazauskas z ofi
cjalną wizytą odwiedzi Rosję. Wi
zyta rozpocznie się w czwartek i 
potrwa trzy diii, informuje ELTA.|

Podczas wizyty A. Brazauskas 
spotka się z prezydentem Rosji Bo
rysem; Jelcynem, premierem Wik
torem Czernomyrdinem, innymi 
osobistościami wysokiej rangi, z- 
przedsiębiorcami tego kraju.
O j Głównym akcentem  wlż~yty- 
jest podpisanie umów ó delimita- '  
cji łitew sko-rośyjskiej granicy 
państwowej oraż odgraniczeniu 
strefy ekonomicznej na Bałtyku. 
Negocjatorzy obu państw parafo
wali je w ubiegły czwartek. -

Ponadto zamierza się podpisać 
kilka porozumień międzynarodo
wych. Czwartek i piątek A.Brazau- 
skas spędzi w.Moskwie, a w ostat- |  
nim dniu wizyty w Rosji - w sobotę 
odwiedzi Sankt Petersburg.

•  W dniach 19-21 październi
ka minister spraw zagranicznych 
Republik i L itew skiej A lg irdas 
Saudargas odwiedził Finlandię,_ ; 
gdzie się spotkał z prezydentem 
Finlandii M artti Ahtisaari, mini- ■ 
strem spraw zagranicznych Finlan- . 
dii Tarją Halonen oraz innymi wy- 
sokimi osobistościami Finlandii'i^  
parlamentarzystam i, podaje, wy
dział informacji i prasy MSZ RL.

.Na spotkaniach omówione zo
stały kwestie integracji europej
skiej, bezpieczeństwa, współpracy 
regionalnej óraz dwustronnej.

•W  pierwszym dniu pracy po 
9- miesięcznej, przerwie w pełnie
niu obowiązków dyrektora gene
ralnego N R tV  VytautasKvietkau- 
skas podpisał rozkaz o odwołaniu 
byłego kierownika NRTV, reżyse
ra  telewizyjnego, Arvydasa Ilgini- 
sa z.delegacji w Ameryce.

W pierwszym dniu pracy V. 
Kvietkauskas brał udział w poran
nej naradzie telewizji, odwiedził 
redakcje radia i telewizji, obejrzał 
bazę techniczną, spotkał się z kie- 
ronictwem NRTV. „Ża okres 9 mie
sięcy nic się nie zmieniło” stw ier
dził dla agencji ELTA kierownik 
NRTV. |g§

Jednak V. Kyietkauskas scep
tycznie ocenia swoje możliwości 
dłuższego pozostania na kierowńi- 
ćzym stanowisku NRTV. Uważa on, 
i e  w torkow e posiedzenie rady 
NRTV wyrazi mu nieufność i w ten 
sposób-zostanie on zwolniony z 
jpracy.
~ G eneralny dyrektor ;NRTV 

obiecuje we wtorek w :celu wspó
łpracy  zaproponow ać dla rady 

: NRTV „umowę polubowną”. ,,W 
raz ie  odrzucenie przez rad ę  tej 
propozycji, uważam, że nie ma sen- 

. su pozostawać na k ierow nicom  
stanowisku w NRTY” -  twierdzi V. 
Kyietkauskas.

•  W  niedzielę podczas 80 roz
grywki w grze „Teleloto” loterii 
„Perlas’.’.garniec złota zawierają
cy 262*579 Lt nie przypadł nikomu, 
a wielką nagrodę 139 727 Lt podzie
liło trzech graczy, (po 46 575 Lt), 
k tó rzy  szczęśliwe losy nabyli w 
płunżańskim sklepie n r 2, w ma- 
riampolskim sklepie „Gulbe” oraz 
w ignalińskim sklepie „Tik-Jums”, 
informuje ELTA. _•

W niedzielę rozegrano dodat- 
f kową nagrodę - samochód fiat bra- 
, yo przypadł graczowi, który nabył 

los w radziwiliskim sklepie „Ge- 
diminas” ,(ńr biletu Ó249890). Była 

,  to wielka nagroda, wygrana w Ra
dzi wiliszkach.

Z Sejmu
R. Smetona 
jest nadal 

eurosceptykiem
(Dokończenie ze str. 1) 

Poseł Smetona twierdzi, że przed
stawiciele państw od dawna należą
cych do UE przekonali go po raz ko
lejny, że członkostwo w tej organiza
cji oznacza rezygnację z niepodległo
ści państwa. Rimantas Smetona uwa
ża, że decyzję o wstąpieniu Litwy do 
UE nasz kraj może podjąć jedynie 
drogą ogólnonarodowego referendum. 
Poseł-był oburzony oświadczeniem 
premiera Gediminasa Vagnoriusa pod
czas jego wizyty we Frankfurcie nad 
Menem, że Litwa gotowa jest bezwa
runkowo spełnić wszelkie żądania 
Unii i nie zabiega o żadne przywileje 
i ulgi. Zdaniem Rimantasa Smetony, 
normalne państwo na takie oświad
czenie zareagowałoby dymisją pre
miera.
„LDPP i liberałowie 
dążą do wspólnego 

celu”
Tym celem, jak oświadczył pod

czas wczorajszej konferencji praso
wej przywódca LDPP Czeslovas Jur- 
szenas, jest obrona demokracji. Wła
śnie w imię demokracji Cz. Jurszenas 
zrezygnował z kandydowania w wy
borach prezydenckich na rzecz Artu- 
rasa Paulauskasa. LDPP, jak twierdzi 
jej przywódca, postanowiła poprzeć

Pauiauskasa, by w ten sposób „zjed
noczyć wszystkie demolcratyczne 
siły przeciwko grożącemu Litwie, w 
razie zwycięstwa Landsbergisa czy 
Adamkusa, jedynowładztwu prawi
cy, która uprawia odgórnie sterowaną 
demokrację".

Cz. Jurszenas nie widzi nic dziw
nego w tym, że Arturasa Paulauskasa 
popierają tak różne siły polityczne 
jak liberałowie i LDPP. „Przecież nie 
przygotowujemy jakiegoś wspólne
go programu politycznego, po prostu 
wspólnie dążymy do jednego celu - 
niedopuszczenia do jedynowładztwa 
oraz do kontynuacji polityki prezy
denta Algirdasa Brazauskasa” - 
oświadczył szef LDPP.

Podczas wczorajszej konferencji 
prasowej Cz. Jurszenas nawiązał też 
do rzekomej prowokacji, którą wy
kryto przed Konferencją Prezydenc
ką'w Wilnie. Frakcja LDPP ma za
miar w tym tygodniu zaprosić na jed
no z posiedzeń Sejmu ministrów 
spraw wewnętrznych Vidmantasa 
Żiemelisa i ochrony kraju CzesIovasa 
Stankcwicziusa oraz generalnego pro
kuratora Kazysa Pedhyczię i szefa de
partamentu bezpieczeństwa Jurgisa 
Jurgę lisa, by ci z trybuny sejmowej 
wreszcie powiedzieli, co się wydarzy
ło przed prezydenckim szczytem? 
Czy była to prowokacja zorganizo
wana przez funkcjonariuszy ochro
ny kraju, czy też wymierzona prze
ciwko nim i czy w ogóle coś groziło 
prezydentowi Łukaszence?

Lucyna DOWDO

Dziś, jutro, 
pojutrze...
x Twórczość Vincasa Kreve-Mic- 

kevicziusa dobrze jest znana także 
czytelnikowi polskiemu, gdyż ukaza
ły się jego wiersze również w języku 
polskim. Wczoraj w Wilnie, przyuli- 
cy Tauro 10 -1 nastąpiło otwarcie 
muzeum tego pisarza.

x Również wczoraj w klubie pizy 
ulicy iw. Ignacego 6 wystąpiła orkie  ̂
stra kameralna św. Krzysztofa, która 
dla uczniów szkół stołecznych zapre
zentowała twórczość O. Balakauska- 
sa. Zespół ten stale organizuje wy
stępy -dla uczniów, prowadząc cykl 
„Poznajemy muzykę poważną”. ^ 

x Dzisiaj natomiast w Domu Na
uczyciela przewidziane jest semina
rium dla nauczycieli, gdzie będzie 
mowa o sztuce pach worku (z gałgan
ków). '  .

x W Filharmonii Narodowej trwa 
festiwal „Gaida”. W jego ramach, w 
czwartek, solista, skrzypek R.Kati- 
lius zaprezentuje muzykę Balakau- 
skasa i in. Wymienione wyżej impre
zy przebiegają pod patronatem wy
działu kultury, i sztuki samorządu 
miasta Wilna.

x Wczoraj mer Wilna Rolandas 
Paksas przyjął przedstawiciela Misji; 
Pokoju z Rumunii, dziennikarkę Ma
rię Kreszmaru.

x Dzisiaj w SOS Wioska Dzie
cięca przy ulicy Ożo, odbędzie się 
narada-semiriarium, na której zostaną 
zanalizowane problemy dzieci bez
domnych. Imprezę zorganizowano 
staraniem Rady Ochrony Praw Dziec
ka. Wezmą w niej udział gospodarze 
naszego miasta - mer R.Paksas oraż 
wicemer J.Rajsteński.

x  Natomiast wicemer Juozas Im- 
brasas udał się do Holandii, gdzie we
źmie udział w dorocznym, kolejno już 
dziesiątym, spotkaniu „Eurocities”.

|  W forum Europejskiego Banku 
.Inwestycyjnego, które odbywa się w 
dniach 22-29 października w Sztok
holmie, Wilno reprezentuje doradca 
mera Gedimmas Rainys.

x W tych samycb dniach, na ro
dzimym gruncie, w klubie „Fabas" 
Starostwa Fabijoniskiego, trwa wy
stawa darów jesieni.

x Problemy dziecięcych klubewft 
stołecznych zostaną omówione w sa- 
morządzies w piątek przy udziale 
wicemera Józefa Rajsteńskiego. I  

W dniu tym Starostwo Karoliń
skie będzie miało swoiste święto* 
przeniesie się do odrestaurowanego 
pomieszczenia, przy ulicy L.Asaw 
vicziute 20/2. Wezmą udział posło
wie na Sejm, rządu, samorządu mia
sta Wilna.

x  A  starostwo Pilaite w dniach 
piątek - niedziela organizuje sadzenie 
drzew i krzewów na terenie swej dziel
nicy. Do udziału zaprasza się szkoły 
oraz wszystkich mieszkańców.

H.G.

K r o  n i o l i c  y  j  n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 17-19 paź

dziernika br. w kraju zanotowano 500 przestępstw, w tym: 11 obrażeń 
ciała, 2 gwałty, 40 chuligańskich ekscesów, 39 rabunków, 408 kradzieży. 
Skradziono 38 samochodów, znaleziono - 16. ,

Zanotowano 48 wypadków drogowych i 27 pożarów. Znaleziono zwło
ki 15 osób. Zatrzymano 69 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

O b ra ż e n ia  c ia ła  we wsi Aulcsztupenai (rej. kupiski),
18 października około godz. 1.00 w pobliżu zbiornika wodnego M. G. i

A. S. zranili nożem w bok Sz. i wybili 
tylną szybę w jego samochodzie audi 
100. Poszkodowany trafił do szpita
la, podejrzanych zatrzymano.

★ ★ ★
18 października około godz. 22.00 

do szpitala w Wilnie zwróciła się i- 
została w nim umieszczona B. (ur. 
1980 r.) ze wstrząsem mózgu. Dziew
czyna powiedziała, że o godz. 16 min. 
20 w domu przy ul. Sziauliu pobił ją  
ojciec.

N ie  m a s z  p iw a  -  
p o  głow ie!

17 października o godz. 3 min. 
10 do wileńskiego KP nr 5 zwrócili 
się U. i S., którzy zawiadomili, że o 
godz. 2 min. 50 na ul. Antakalnio- 
Tvcrecziaus podszedł do nich nie
znajomy osobnik i poprosił o piwo. 
Mężczyźni piwa nie mieli,'więc nie
znajomy uderzył ich młotkiem po 
głowie. Poszkodowani leczą się am
bulatoryjnie.

R a b u n k i 
17 października o godz. 2.00 n* 

ul.- Ozo w Wilnie pasażer, grożąc nffi 
żem kierowcy taksówki O., zabrał n'u 
235 litów. Podejrzany, ob. Armenii A-
S., został zatrzjrmany.

17 października około godz. I 
na ul. Nendriu w Kłajpedzie Vp£ 
czuł uderzenie po głowie i stracił pw  
tomność. Po jej odzyskaniu zau*** 
żył brak torby, w której była klS | 
„Globus” i 150 litów. ,

Przygotował* *•
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W fkżowracając do tematu szkolnictwa polskiego
Nie znam innej redakcji, 

która by obrażała naszych czytelników
Opublikowany 25 września w 

1 jap artykuł p. Jolanty Masian 
p.t. „Szkoły litewskie nie zagrażają 
polakom” wzbudził we mnie bardzo 
kontrowersyjne refleksje, ale już  w 
kompletnym Szoku znalazłem się po 
opublikowaniu listu p. Donety Bo
rowskiej „Ciężko mi ńa sercu...”, 
zwłaszcza po przeczytaniu dopisku 
Od redakcji” (ciekawy jestem, kto 

się kryje za tym dopiskiem?). Za
miast odpowiedzi merytorycznej, 
redakcja" pozwoliła sobie na ob

rzucenie stekiem brudów człowie
ka, który ośmielił się wypowiedzieć 
swoją opinię. Aha, ośmieliłeś się na 
krytykę nieomylnej „redakcji”,  to 
my tak obrzucimy błotem, że rodzo
na mama ciebie nie pozna! A prze
cież redakcja mogła nie odpowiadać 

ogóle na zarzuty czytelników, ale 
e obrażać ich...

Uważam, że jest na bakier z ety
ką dziennikarską w „Kurierze”, o

czym już miałem okazję napisać 
(oczywiście, odpowiedzi nie uzyska
łem).

Nie spotykałem jeszcze gazety, 
która by obrażała swoich czytelników. 
Tym bardziej, że po uważnym prze
czytaniu listu p. D. Borowskiej, nie 
znalazłem w nim żadnych rażących 
błędów, oprócz interpunkcji. Czy re
dakcja „K W” uważa się za wyrocz
nię w sprawach poprawnej polszczy
zny? Wydaje mi się, że naprawdę wy
kwalifikowany polonista w publika
cjach „Kuriera” znalazłby znacznie 
więcej potknięć językowych niż ich 
jakoby zawiera list p. Borowskiej.

Co do meritum sprawy również 
chciałbym się wypowiedzieć. Błędy 
w polszczyźnie są naszą ogólną tra
gedią, wywołaną dziesiątkami lat róż
nych okupacji i używanie tego „orę
ża” w dyskusji jest głęboko niemóral- 
ne. Propagowane przez p. Jolantę 
Masian szkoły litewskie na Wileńsz

czyźnie doprowadzą do jeszcze głęb
szego upadku mowy polskiej. O tym 
przecież mówi minister oświaty, któ- 
iy nas w ogóle za Polaków nie uważa. 
Od kiedy „Kurier” stał się orędowni
kiem wynaradawiania Polaków na 
Wileńszczyźnie? I skąd się biorą na 
jego łamach tacy autorzy, jak p. Jo
lanta albo p. Leonardas Vilkas, żyw
cem zapożyczeni z jedynej w naszym 
kraju gazety państwowej? Dlaczego 
„Kurier” tytułuje się jako „niezależ
ny” dziennik, będąc faktycznie abso
lutnie prorządowym? Takie pytania 
powstają w umysłach czytelników, z 
którymi miałem okazję rozmawiać o 
obliczu dzisiejszego „Kuriera”, diame
tralnie róźniącegp się od poprzednie
go. Moim zdaniem, redakcja ryzyku
je  utracić i ten niewielki kontyngent 
czytelników, który ma obecnie. Ra
dzę nad tym głęboko się zastanowić.

Z poważaniem 
Jerzy CHOROSZEWSKI

Szkoła polska powinna być na wyższym 
poziomie niż litewska

Kiedy zwykły czytelnik codzien
nej gazety sięga po pióro, żeby wy
powiedzieć swoje myśli, to znak, że 
coś go musiało skłonić ku temu. Po
wodem do napisania tego listu był ar
tykuł w „Kurierze Wileńskim” „Li
tewskie szkoły nie zagrażają Pola
kom”.

Przyzwyczailiśmy się czytać w 
„Kurierze” mdławo-słodkie artykuły 

naszych wiejskich szkołach, o do
zgonnych dyrektorach z autorytetem 
nie podlegającym żadnemu zachwia
niu, o pauczycielkach-siłaczkach, co 
to się rozrywają między szkołą a ro
dzinnym gospodarstwem. Te sielan
kowe szkółki, owszem, miłe, ale nam, 
Polakom Wileńszczyzny, potrzebna 

inna szkoła, szkoła na wysokim 
poziomie, wyższym niż litewska. 
Tylkowtedy będziemy czuli się pew- 
y&jaswojej ziemi.
S**Po opublikowaniu artykułu o li
tewskiej szkole w „Kurierze” codzien
nie czekałam wypowiedzi na ten te- 
nfct, myślałam, że wywiad z dyrek
torką litewskiej szkoły pozwoli nam 
spojrzeć na siebie krytycznie. Ja-się 
zachwycałam przemyślanymi, dyplo

matycznymi wypowiedziami pani 
dyrektor. Nawet prowokacyjne py
tan ia dziennikarki potrafiła  tak 
„obejść”, że właściwie nie odpowie
działa na nie, ale i nie obraziła odmo
wą odpowiedzi. Te same pytania ze 
strony prasy litewskiej u wielu Pola
ków wywołałyby histerię i posądze
nie o prowokację i obrażanie.

Mądrze sformułowane pytania i 
mądre, przemyślone odpowiedzi. Pani 
dyrektor sprawia wrażenie osoby 
zrównoważonej, taktownej. Tak, jak
by odpowiedzi na pytania dziennika
rzy to codzienne zajęcie.

Powinniśmy zrozumieć, jak oni 
to robią, że potrafią stworzyć na pu
stym miejscu litewską szkołę bez 
uczniów - Litwinów? O tym należa
łoby podyskutować, ale, niestety, na 
łamach „Kuriera” ukazał się „lamen- 
tujący” list p. Borowskiej o obraża
niu nauczycieli i jeszcze ó Bóg wie 
jakich grzechach popełnionych przez 
autorkę artykułu. Jak się zorientowa
łam, autorka-miała nieszczęście się 
urodzić i pobierać nauki w szkole są
siedniej nowo powstałej litewskiej. I 
stąd tyle rozpaczy w liście p. Borow

skiej, bo jak śmiała pisać pozytywnie 
nie o tej szkole, w której się uczyła, a 
skoro nie pisze, to znaczy na pewno 
źle o niej myśli. To jest nasza kreso
wa psychologia: nie śmiej myśleć ina
czej niż my. Na pewno w sąsiedniej 
szkole są wspaniali nauczyciele i nie 
mniej wspaniały dyrektor, ale prze
cież tym razem chodzi o inną szkołę. 
Bardzo dokładnie przeczytałam arty
kuł pani J. Masian, szukając tych ob- 
raźliwych wypowiedzi i nie znala
złam. Jedno zdanie pani dyrektor o 
pracy dla etatów dotyczyło sąsied
niej szkoły. Ale po pierwsze, to była 
wypowiedź pani-dyrektor, a po dru
gie, któż z nas nie pracuje dla etatu?

Pani Borowska mówi o wycho
waniu patriotycznym, o poznaniu 
kultury litewskiej i jednocześnie - pró
ba przybliżenia szkoły litewskiej na
pełnia j^  przerażeniem.

Co do poziomu , listu p. Borow
skiej, to chciałabym wypowiedzieć 
swoje zdanie, że tak niedbale nie pi
sze się listów do gazety, którą się sza
nuje, polskiej:gazety.

H.CIMOSZEWSKA, 
nauczyc ielka-emeryt ka

Finał wykopków 
ziemniaków ... 

w szpitalu
14 osób: Tmicszkańców Wilna, 1 

•Kowna, 1 -Kiejdan i 5 - rejonu szyr- 
^mckiego, biorących udział w wy
kopkach ziemniaków we wsi Sziau- 
*I> fej. szyrwinckiego umieszczono 
I S2P*talu. Po zakończeniu prac po- 

gospodyni częstowała gości 
kiełbaskami własnej pro- 

*9*:z mięsa wieprzowego i  dziczy- 
Zachorowali oni na włośnicę; 

jj^yw oła ło  zakażone mięso dzi- 
iadt ?r°cztych 14 osób-mięa) dzika 

jeszcze 56 osób, którym zaleco- 
J ^ n j e  profilaktyczne. Zbliża się 
n* llB iw ię c  apeluje się do
Men ^  by spożywali mięso 
ip ii lj lg  1 dziczyzną jedynie po 
natyjnymllU W ̂ óritfórium wetery-

Stres przyczyną  
cnorób serca

2 p g | | p |  pracy serca moż- 
swe stresy - 

~ M Uczestnicy konferencji

Amerykańskiego Stowarzyszenia Le
karskiego na Uniwersytecie Duke w 
stanie Północna Karolina. Wykazały 
to badania, prowadzone w tej uczelni 
w ciągu pięciu lat z udziałem 107 pa
cjentów. U tych chorych, którzy w 
okresie kuracji kardiologicznej potra
fili opanować swe emocje i unikali stre
su (stanowili oni 77 proc. badanych), 
nie nastąpił nawrót problemów ser
cowych. Psycholog dr James Blumen- 
tal uznał wyniki badań za rewelację, 
która powinna pomóc w doprowadze
niu do zmniejszenia liczby przypad
ków chorób sercowych. Każdego 
roku na Zaburzenia pracy serca cierpi 
ok. 13,5 min mieszkańców USA. Tyl
ko jak uwolnić się od stresu? Rozwią- 

_ zanie tego problemu byłoby nie mniej
szą rewelacją.

Spożywaj „dobre  
kalor ie”

Osoby chcące schudnąć lub utrzy
mać dotychczasową wagę ciała nie 
muszą pamiętać o wartościach kalo-' 

-tycznych jedzenia i mogą jeść do syta. 
. Wystarczy,-że spożywają „dobre ka

lorie”, to znaczy produkty, które ha
mują tworzenie tłuszczu. Takie jak 
Chleb Tazowy, drób bez skórki, ryby,

makarony, owoce pod warunkiem, że 
nie są suszone, w syropie i zbyt doj
rzałe.

Złe kalorie - to alkohol, w tym 
piwo, płatki śniadaniowe, ciasta, zupy 
w-proszku i z  puszki, marchewka, 
kukurydza, ryż, ciemne mięso, tłuste 
produkty, dojrzałe banany. Taki spo
sób odżywiania się propaguje dr Phi
lip Lipetz, autor -książki „Dieta do
brych kalorii”. W Polsce książka jest 
na rynku wydawniczym. Taka dieta 
nie powoduje również efektu yo-yo, 
czyli powrotu do poprzedniej wagi 
po zakończeniu diety. Autor książki 
zalicza marchewkę do grupy złych 
kalorii, jeśli stanowi więcej niż 1/4 
posiłku. Makaron nie powoduje przy
bywania tłuszczu, jeśli jest lekko nie- 
dogbtowany.

Jedną z zasad diety brzmi: „ Nie 
rezygnuj z posiłków i nigdy nie budź 
się głodny”. Kilka dni głodówki może 
- zdaniem specjalisty- zwiększyć 
zdolność do produkcji tkanki tłusz
czowej aż czterokrotnie, a opuszcze
nie jednego posiłku budzi apetyt na 
tuczące produkty.

Przygotowała 
Anna MAKOWSKA

Stanisław KR A.ISKI

K siężna

DIANA
i agonia Europy  

napisane p o  śm ierci Lady D i
Pomagała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze

staje być mi bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księżnej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

Lady Di stała się dobrym towarem. Sprzedawano go więc każdego dnia w 
różnych opakowaniach. Księżna Diana została stałym elementem społecznej 
świadomości, kimś swojskim, bliskim. Nie pozwalano o niej zapomnieć. Moż
na powiedzieć, że wykorzystywano ją, by prać ludzkie mózgi. Wydaje się, że 
ludzie mieli niejaką świadomość tej manipulacji dokonywanej tak na osobie 
księżniczki Diany, jak i na nich samych. To ich z nią jeszcze bardziej łączyło. 
Im bardziej atakowano Lady Di, tym bardziej się z nią utożsamiano, broniono 
jej, usprawiedliwiano albo po prostu nie przyjmowano oskarżeń do wiadomo
ści.

Nagle idolem stał się ktoś zarazem niezwykły i przeciętny. Kult księżnej 
Diany staŁsię autoterapią dla milionów ludzi, jakimś punktem odniesienia. 
Mass media podchwyciły go skwapliwie, pogłębiły go i wzmocniły czyniąc go 
narzędziem nowej indoktrynacji, której celem, wbrew samej Lady Di i milio
nom ludzi, stało się zniszczenie Starego Świata. To już jednak inna historia.

C zy ks iężna  Diana była f emini stką?
Gdy Lady Di udzieliła w 1995 roku swojego słynnego wywiadu w telewi

zji BBC, wywiadu, który oglądało i słuchało z zapartym tchem ponad dwa
dzieścia milionów Brytyjczyków, jedna z polskich dziennikarek, Małgorzata 
Domagalik napisała: „Nikomu jednak nie przyszło do głowy, że przy/ okazji 
powstanie dokument wzorcowy. Katalog błędów, jakie najczęściej popełniają 
w życiu kobiety i problemów, z którymi zwykle sobie nie radzą. Publiczna 
spowiedź stała się wreszcie lekcją współczesnego feminizmu”.

Z wypowiedzi Małgorzaty Domagalik niektórzy mogliby wyciągnąć wnio
sek, że uważa ona księżnę Dianę za feministkę. Nic podobnego. Wręcz prze
ciwnie. Dziennikarka „Wprost” uznaje mianowicie, że życie księżnej może być 
prezentowanym przez feministki dowodem na to, że mają rację, dowodem na 
to, do czego prowadzi myślenie przez nie potępiane i działania, które uznają za 
naganne.

Małgorzata Domagalik przytacza tu wypowiedź księżnej Diany, w której 
stwierdza ona, że w małżeństwie pragnęła być szczęśliwa i nie chciała powtór
ki tego, co wydarzyło się w jej domu rodzinnym, a mianowicie jego rozpadu, 
że była bardzo zakochana i z ufnością oddała swój los w ręce męża. Nastęnie 
pisze: „W tym miejscu rasowa feministka po raz pierwszy zaciera ręce. Oto 
mamy do czynienia z klasycznym przykładem wiary w jeden z najstarszych 
mitów świata i z pewnością z jednym z najczęściej kultywowanych. Trzeba 
zadać mu kłam - przekonują od lat feministki. Nie jest bowiem prawdą, że 
jakikolwiek mężczyzna (...) może być gwarantem życiowego szczęścia”.

A cóż bez takich mitów warte byłoby życie? Czy byłoby warte, gdyby 
nigdy nie stawały się rzeczywistością? Każda normalna dziewczyna wierzy, 
że spotka księcia z  bajki, który da jej szczęście i w wielu wypadkach ten książę 
z bajki przychodzi, choć raz jako lekarz, innym razem jako kierowca lub robot
nik. Każda normalna dorosła kobieta, która nie spotkała księcia z bajki, wierzy, 
że takie spotkanie jest możliwe.

Diana Spencer też w tó wierzyła i marzyła o księciu z bajki. Gdy miała 
dwanaście lat powiesiła nad swoim łóżkiem, jak wiele nastolatek brytyjskich, 
wycięte z gazety zdjęcie księcia Karola. On był dla niej tym wymarzonym,

wyśnionym, najbardziej bajkowym księciem z bajki. Gdy miała dziewiętnaście 
lat, książę z bajki stanął przed nią autentyczny i żywy, najprawdziwszy, 
dokładnie taki sam, jak ze zdjęcia. Czy mogła się nie zakochać?Dokładnie kilka 
miesięcy później poprosił ją  o rękę. Czy mogła nie wierzyć w jego miłość? Czy 
mogła mu odmówić? y

Nie była wyrachowana i cwana. Była prostolinijna i sentymentalna. Z  tego 
powodu przegrała. Gdyby jednak była wyrachowana i cwana, kombinowałaby 
tylko i nie miałaby żadnej szansy na szczęście. Miałaby, co najwyżej, sławę i 
pieniądze albo byłaby starą panną, przedszkolanką z przedmieścia Londynu. 
Czy taki wybór proponują feministki?

Małgorzata Domagalik przytacza następną wypowiedź Lady Di, w ra
mach której mówi ona o swoich doznaniach ż pierwszych lat pożycia z księ
ciem Karolem, przede wszystkim o tym, że sądziła, iż jest najczęściej fotogra
fowaną kobietą na święcie, ponieważ jej mąż jest tak wybitny, że każdy pra
gnie zobaczyć, jak wygląda jego żona. Pisze następnie: „Również w tym miej
scu feministka uśmiechnie się z przekąsem. Dopóki kobiety będą przekonane, 
że świecą jedynie światłem odbitym, dopóty ich szanse na satysfakcjonujące 
życie są marne”.

Lady Di była skromna i jakoś rozsądna. Nie szukała sławy i poklasku. 
Wiedziała dobrze kim jest - niewykształconą przedszkolanką, która została 
żoną księcia, człowieka sławnego, wykształconego, wybitnego, podziwianego 
od lat, najbardziej popularnego wtedy w Wielkiej Brytanii. Księżna Diana nie 
rozumiała zatem tego, co dzieje się wokół niej. Czy jednak ktoś wtedy to. 
rozumiał? Ona nie rozumiała też mass mediów. W swojej prostolijności nic 
rozumiała reguł, jakie nimi rządzą. Nie spostrzegała też, tak na marginesie, jak 
jej mąż coraz bardziej „wychodzi z siebie”, iiytuje się (a przez to, przy okazji, 
uznając ją  winną tego faktu, coraz bardziej się od niej oddala), że nikt nie słucha 
i nie komentuje jego poważnych wystąpień "politycznych, bo wszyscy podzi
wiają uśmiech, bezpośredniość, skromność i przy okazji, stroje jego żony i na 
tym skupiają swoją uwagę. W tym czasie rodziła się, i to bardzo powoli, 
legenda Lady Di i nikt, tak naprawdę, nie wiedział, dlaczego się rodzi i co z tego 
będzie - jaka ta legenda będzie wielka.
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UWAGA!
Strzeż się kom puterów  m ontow anych w garażach. Bezpieczeństwo i wygodę p racy  zapew niają Ci tylko oryginalne kom putery  ADAX z  certyfikatem  ISO 9002 - najchęt
niej kupowane kom putery w Polsce. Teraz i Ty m asz możliwość dołączyć się do grona zadowolonych użytkow ników  kom puterów  ADAX.
W  celu uzyskania szczegółowych inform acji dzwoń, nasz telefon: 768 923 lub pytaj w renom ow anych salonach kom puterow ych i punk tach  sprzedaży  na terenie całej 
Litwy.
P A M I Ę T A J !  B E Z P I E C Z E Ń S T W O  T W O I C H  D A N Y C H  Z A L E Ż Y  T Y L K O  O D  C I E B I E !

Jak zrobiłem  swoją stronę w w w
Pierwszy list przysłał Terry 

Horwitz z Kalifornii, który napi
sał: „Masz wspaniałą stronę. Nie 
mogę uwierzyć jak  wiele pracy w 
nią włożyłeś. Dokładnie przeczy
tałem o F-15 oraz o górach. Świet
nie, że prezentujesz góry z twoich 
okolic. Dziękuję za interesująca 
rozrywkę*.

Jeszcze niecałe trzy lata temu 
kompletnie nic nie wiedziałem o two
rzeniu stron www, czy języku HTML. 
Uczyłem się metodą prób i błędów. 
Najpierw używając notatnika pod win- 
dows przerabiałem ściągnięte z inter- 
netu strony - aby dowiedzieć się za co 
odpowiadają poszczególne komendy, 
usuwałem i przywracałem ich frag
menty. Potem dumny byłem z tego, że 
po wpisaniu kilkunastu linijek komend 
pojawiało się coś na ekranie (nie za
wsze to co chciałem, lub w takiej for
mie jak chciałem). Pićrwsze strony, 
gdyby je umieścić w sieci, odstraszy
łyby każdą odwiedzającą je  osobę - 
niektóre z nich miały wściekle poma
rańczowe tło z zielonkawymi literka
mi, inne swąprostotą śmieszyły.

Najpierw góry

Nauka języka HTML pochłania
ła każdą wolną chwilę i po kilku ty
godniach miałem gotowych kilka stron 
na przyzwoitym poziomie. Razemz 
. kolegą z redakcj i trafiliśmy na ofertę

amerykańskiego Look Up-a, który dał 
nam półmegowe konta www.

Postanowiłem, że te 0,5 mega 
przeznaczę na prezentację mojej pa
sji - czyli wszystkiego co wiąże się z 
górami. Miejsce znalazło się też dla 
mych znajomych - Adamowi Golcowi 
(fotoreporterowi „Gazety”) zrobiłem 
sieciową galerię fotografii, a koledze 
z liceum strony o lotnictwie (bardzo 
szczegółową i fachową bazę danych 
o amerykańskim myśliwcu F-15). Póź- 
niej_powstały też www o polskim ze
spole Acid Drinkers. Wszystkie tek
sty pisane były w języku angielskim.

Mimo żerz sieci ściągnąłem kilka 
programów do tworzenia stron, to na
dal praktycznie w całości powstawa
ły one „ręcznie” w notatniku.

Jedynym plusem, jaki dawały edy
tory www, było bardzo łatwe dobie
ranie kolorów tła, tekstu i odnośników. 
Moje strony, których barwy przestały 
być wynikiem eksperymentów z wpi
sywaniem sześcioskładnikowych kom
binacji fiterowo-cyfrowych skorzysta
ły na tym wizualnie.

Do dalszej pracy nad stronami 
zdopingowały mnie listy, które zaczę
ły przychodzić od ludzi z całego świa
ta, którzy odwiedzili moją stronę do
mową. Postanow iłem , że będę 
wszystkie www wykonywał „ręcznie” 
w notatniku, ponieważ tylko takie two
rzenie stron nadaje im indywidualny 
charakter.

Ładna strona z poezją
Dodatkowym czynnikem, który 

zniechęcił mnie do edytorów www, była 
ich uciążliwa w likwidowaniu wada - 
zawsze pozostawiały wśród komend 
wiele „śmieci”, które niszczyły czytel
ność plików, co później uniemożliwiało 
wprowadzanie nawet drobnych zmian w 
notatniku, czy innym.edytorze.

Zacząłem rozbudowywać strony 
umieszczone na serwerze Look Up-a, a 
równocześnie tworzyłem od podstaw 
nowe www na innych darmowych ser
werach w Stanach Zjednoczonych - 
Tripoda i Geocities. Na obu nowych ser
werach umieściłem strony w języku pol
skim. Miejsce u Tripoda wypełniły 
strony o poezji, a w Geocities umie
ściłem sieciowy magazyn - „Nasza 
Gazeta”, który przygotowuję razem ze 
znajomymi.

Mimo że obie strony były w stu pro
centach po polsku (początkowo bez pol
skich znaków), to odwiedzali je również 
obcokrajowcy, o czym świadczyły listy 
od nich. „Odwiedziłem twojąstronę po
święconą poezji. Wygląda bardzo przy
jemnie. Z pomocą słownika przeczyta
łem wiersz o motylu - ciekawy. Mam 
nadzieję, że kiedyś nauczę się polskie
go” - napisał Joe Ferrdo z USA.

Po wielu eksperymentach z wymyśl
nymi tłami zdecydowałem się w więk
szości na klasyczne czarne. Części te
matyczne - galeria fotografii Adama

Golca oraz strony o myśliwcu-#-15 - 
prezentujące profesjonalny dorobek ich 
autorów (np. zdjęcie uznane w 1996 r. 
za najlepsze w kategorii fotografiiśpor- 
towej, a przedstawiające zmagania 
dwóch czamoskórychpiłkarzy, z któ
rych jeden prawie staje na głowie) 
przyciągnęły wiele osób z tych dwóch 
branży.

Adam Golec otrzymał wiele li
stów od osób zachwyconych jego fo
tografiami. Również ludzie związani 
z lotnictwem przysyłali swoje uwagi 
na temat moich stron. „Serfowałem 
dzisiaj po twoich stronach i było mi 
bardzo przyjemnie. Jestem instrukto
rem lotnictwa na myśliwcach F-l 5c 
w bazie sił, powietrznych USA w 
Tyndall na Florydzie. Miło mi było 
przeczytać o wielu moich znajomych 
pilotach. Fajnie, że można spotkać 
fanów F-15 tak daleko od Stanów. 
Tak trzymaj!” - napisał niedawno 
Greg „Skuli” Gibson.

Ostatnio podczas kopiowania stron 
z twardego dysku na dyskietki okazało 
się, że zrobiłem ich już ponad tysiąc nie 
wliczając wto modyfikacji. Często zna
jomi pytają mnie: Po co ty robisz te stro
ny? Żeby poznawać nowych, cieka
wych ludzi i otrzymywać sympatycz
ne listy - to wystarczający powód.

Tomasz Łukaszczyk
L lukaszczy //www krak.gazeta.pl/ 

-tlukasz

Dzieci 
do sieci
Nawet najmłodsi użytkownicy 

komputera znajdą w Internecie wiec
ie ciekawych miejsc. Jednak wę
drówki dzieci po zakamarkach świa
towej pajęczyny nie powinny się od
bywać bez kontroli rodziców.

Niekoniecznie musi to być stała kon
trola. Takąrolę może spełniać odpowied
nie oprogramowanie, pozwalające pize- 
glądać pociechom wyselekcjonowane 
przez rodziców strony. Kid Ekplórerjest 
specjalną przeglądarką, przystosowaną 
dla młodego internauty. Nie ma tu okien
ka do wpisywania adresu URL. Są na
tomiast duże i wyraźne przyciski do wy- 1 
woływania niezbędnychfunkcji.

Przed dopuszczeniem dziecka do 
komputera, ktoś dorosły powinien naj
pierw zorganizować listę „bezpiecznych” 
stron. Będą one wywoływane za pomo
cą przypisanych do nich przycisków. 
Można zaostrzyć stopień kontroli poprzez 
ustalenie miejsc zakazanych. Nawet je
żeli nastroniejest link do takiego miej
sca, nie ma się co obawiać. Przeglądaj 
ka zaprotestuje! Ponadto możemy np. 
zablokować wysyłanie bezpośrednio ze 
strony poczty elektronicznej. Po takich 
czynnościach wstępnych, można bez 
obaw wpuścić dzieci przed monitor. Za 
pomocą przycisków z numerami będą 
one odwiedzać ̂ recenzowane” wcze
śniej strony.

Aby program działał prawidłowo, 
należy wcześniej zainstalować przeglą
darkę Internet Explorer Niektóre jej kom
ponenty będą bowiem wykorzystywane 
przez Kid Explorera. Dzieci do sieci.

Nowa wspaniała Sieć Szybciej i taniej
Powstaje Drugi Internet. Czyż

by jedna Sieć sieci oplatająca świat 
nie wystarczała? Niezupełnie, nowa 
nie ma zastąpić działającej. Może za 
to zmienić starą, dominującą w niej 
technologię.

Na razie wiadomo, czym nie jest 
„następca Internetu”. Nie jest odrębną 
ani prywatną siecią. Nie znajdziemy w 
nim WWW czy poczty elektronicznej. 
Nie można się też do niego podłączyć 
w tradycyjny sposób.

Projekt Internet Dwa ma już rok, 
ale nadal jest na wstępnym etapie. - To 
początek - przyznaje Gary Augustson, 
do zeszłego tygodnia nieformalny lider 
inicjatywy. - Prywatny sektor pewne
go dnia skorzysta z zalet drugiego In
ternetu - zapowiada natomiast Douglas 
Van Houweling z University of Michi
gan, który został w zeszłym tygodniu 
szefem organizacji UCAID (Universi- 
ty Corporation for Advanced Internet 
Development). Będzie się ona zajmo
wać rozwojem 12. Ma 5 pracowników 
i 2 min dolarów budżetu. Nie sąto pie
niądze na budowę infrastruktury, te 
wydająuczestnicy projektu.

Kilka lat temu naukowcy zoriento
wali się, że Internet jest już zbyt zatło
czony. Nie mogli go wykorzystywać do 
badań na odległość. Mogli się komuni
kować, ale takie ewolucje jak obser
wacje w mikroskopie ustawionym na 
drugim końcu kraju były nierealne. Po-

Najprawdopodobniej najsłyn
niejszy hacker wszech czasów - 
Kevin M itnick będzie mógł ko
rzystać z komputera! Mitnick tra
fił do więzienia za włamywanie się 
do systemów kom puterowych. 
Czeka na proces.

Wcześniej sąd zakazał mu zbli
żania się i używania komputerów

stanowili to zmienić. 30 uniwersytetów 
amerykańskich zobowiązało się rocznie 
przeznaczać na ten cel około 500 tys. 
dolarów. W tym roku do inicjatywy do
łączyło kolejne 80 uczelni, agencje 
rządowe oraz firmy sieciowe (nuin; 
3Com, Bay Networks, Fore Systems i 
Cisco).

Uczelnie przede wszystkim popra
wiają infrastrukturę sieciową, która j e , 
łączy. Prędkości transmisj i między nimi 
muszą być znacznie większe od obec
nie dostępnych. Do końca roku słynne 
NCS A (tu powstał Mosaic, pierwsza 
przeglądarka WWW), centrum super
komputerowe w San Diego i Pittsbur- 
ghu będą mogły przekazywać sobie 
dane z prędkością 2,4 gigabitów na se
kundę. To prawie cztery razy szybciej 
niż dziś. W ciągu roku ponad 40 uni
wersytetów obejmą łącza o prędkości 
co najmniej 155 Mbps.

Sprzęt i światłowody to jednak na
wet nie połowa przedsięwzięcia. Praw
dziwą nowością mają być protokoły i 
technologie, które posłużą w 12 do prze
syłania danych i obsługi połączeń. Te 
stosowane dziś są zdaniem naukowców 
przestarzałe. Np. dane przepływające 
przez sieci Internetu są traktowane iden
tycznie. Bity podlegają tym samym re
gułom niezależnie od tego, czy są czę
ścią tekstu, który nie wymaga tyle miej
sca w sieci czy częścią treści multime
dialnej, która jest bardzo „zakresożer-

oraz telefonów komórkowych. Ad
wokaci Mitnicka twierdzą, że przy
gotowując się do obrony ich klient 
potrzebuje dostępu do kilku milionów 
dokumentów. Można je  przeglądnąć 
za pomocą wyrafinowanych przeszu- 
kiwarek, a to nie jest możliwe bez 
komputera. Przeciwko udostępnieniu 
Mitnickowi komputera zaprotestowa

na”. Nie ma też mechanizmów, które eli
minowałyby niepotrzebne „podwójne” 
transmisje tych samych danych, przez 
te same łącza.

Nowa wersja protokołu IP, która 
zostanie zastosowana w 12 ma to zmie
nić. Wśród dostępnych narzędzi pojawi 
sięnp. gwarancja jakości usługi (Quali- 
ty-of-Service). QoS pozwoli na rezer
wowanie miejsca w sieci dla określo
nych celów. Dzięki nim dwa odległe 
komputery będą mogły pracować inte
raktywnie.

Drugi Internet ma nie tylko rozwi
jać nowe technologie, ale też zademon
strować, na co one pozwolą. W przy
szłości stanie się możliwa np. eduka
cja przez Sieć na odległość i to „w 
czasie rzeczywistym”, z dostępem do 
materiałów multimedialnych. W tych 
samych lekcjach jednocześnie będą 
mogli uczestniczyć uczniowie w róż
nych miastach.

W zeszłym tygodniu w czasic poka- 
zów technologii związanych z 12 na
ukowcy z Camegie Mellon i Uni versi ty 
of Pittsburgh przesłali trójwymiarowy 
obraz mózgu z Pittsburghu do Waszyng
tonu. Naukowcy demonstrowali też 
model ucha środkowego. Model obra
cał się na ekranie podczas gdy Theodo- 
re Mason z Uniwersytetu w Illinois, skąd 
był przekazywany, tłumaczył przez tele
fon, że bez nowych rozwiązań nie było
by to możliwe.

ła prokuratura, argumentując, że Mit
nick będzie zagrożeniem dla użytkow
ników Internetu. Przeważąjednak naj
prawdopodobniej argumenty obrony, 
która stwierdziła, że wydrukowane do
kumenty, niezbędne Mitnickowi do 
przygotowania swojej obrony zajęły
by pomieszczenie dużo większe niż 
sala sądowa. Jednocześnie obrona 
zapewnia, że Mitnick będzie używał 
laptopa nie podłączonego do sieci.

Pomiędzy 6 a 10 października 
Atlanta stała się mekką sieciowców. 
Odbywały się tu najważniejsze w 
świecie targi technologii sieciowej 
- Networld+Interop *97. Ich prze
bojem były dwie technologie: Giga
bit Ethernet oraz Voice over IP.

Dzięki Gigabit Ethernet możliwe 
jest przesyłanie danych w sieci 10 razy 
szybciej niż dotychczas czyli 1000 
Mbitów na sekundę. Wszystsko wska
zuje na to, że wkrótce przesyłanie ru
chomego obrazu stanie się tak po
wszechne - i szybkie - jak teraz tekstu.

Żeby tak się stało, przepustowość 
sieci musi bardzo wzrosnąć. Wszyscy 
wystawcy sami mogli przekonać się o 
zaletach nowej technologii. Organiza
torzy targów japońska firma Softbank 
połączyła Wszystkie targowe stoiska 
firm potężną siecią, w której zastoso
wano takie technologie jak Gigabit 
Ethernet, ISDN czy ADSL (Asymme- 
tric Digital Subscriber Line). Firma 
Cisco czołowy producent sieciowego 
sprzętu pokazała przełącznik Catalyst 
5000 i router Catalyst 7500, współpra
cujący z Gigabit Ethernet. Cisco zapo
wiedziało również dodanie technologii 

-GE do serii routerów 2000.
Moduł GE do przełącznika Multi- 

Switch 900 pokazał Digital, a Packet 
Engines zaprezentował przełącznik 
nowej generącji: PE 4884. Zawiera on 
14 slotów (miejsc na karty), do których 
można podłączyć 25 portów Gigabit 
Ethernet albo 240 portów Fast Ether
net (100 megabitów na sekundę). Prze
łącznik może „przetrawić” aż do 75 
milionów pakietów na sekundę!

Telefon prawie za darmo

Drugą technologią, która poruszy
ła wystawców, był \foice over IP - czyli 
przesyłanie rozmów telefonicznych 
przez Internet, z pominięciem tradycyj
nych operatorów telefonicznych. Bar
dzo widoczny był oczywiście izraelski 
V6caltec - niewątpliwie lider technolo

gii Voice over IP. Na jego stoisku oprócz 
znanego większości internautów Inter
net Phone można było również przyj
rzeć się Internet Telephony Gateway 
oraz zupełnie nowej usłudze: Surf & 
Cali.

Internet Phone 5 to kolejna już wer
sja oprogramowania, dzięki któremu 
właściciel komputera podłączonego do 
Interentu może tanio telefonować. Po
nieważ głos przesyłany jest przez In
ternet, koszt rozmowy wynosi (przeważ
nie) równowartość lokalnej rozmowy 
telefonicznej.

Można bez komputera

Telefoniczne bramki (Telephony 
Gateway) są kolejnym etapem w roz
woju sieciowej telefonii. Przeznaczone 
są głównie dla firm, które chcą obniżyć 
koszty rozmów lub dostawców Inter
netu, dla których jest to szansa aby stać 
się małym czymś w rodzaju telekomu. 
W przeciwieństwie do Internet Phone, 
Internet Telephony Gateway wcale nie 
wymaga ani komputera, ani dostępu do 
Internetu, bo bramka jest w rzeczywi
stości... niewielką centralką telefonicz
ną, która zamienia głos na pakiety sie
ciowe i przesyła je przez Internet do 
innej bramki. Ta oczywiście dokonuje 
odwrotnego procesu, a głos przesyła do 
aparatu abonenta.

Oferowane przez VocalTec rozwią- I 
zanie pozwala stworzyć 24 linie telefo- I 
niczne, których można używać nie tyl- I 
ko do rozmów, ale także przesyłania I  
faksów. Rozwiązanie VocałTeca wy- I  
maga dość szybkiego komputera (min. H  
Pentium 166) oraz specjalizowanej kar
ty przeważnie Dialogic. Oparte jest na 
serwerze Windows NT. Na targach I 
można było przekonać się o zaletach 
internetowej telefonii - każdy kto chciał 
mógł ze stoiska VocalTeca dzwonić do 
dowolnego miejsca na świecie. Ja 
dzwoniłem oczywiście do Polski. Jakość 
rozmowy w niczym nie ustępowała 
zwykłemu połączeniu.

Komputer dla Mitnicka?
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Zostali tu z  nami na dobre i  złe - rodowody polskiej inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

1. Maria Siekacka i jej rodzina z Legionowej
Z pamiętnika Marii z Rackiewiczów Siekackiej: „Moi rodzi-

■ Jerzy Rackiewicz ur. w 1873 r. w zaścianku Żowgiady na 
Litwie. Polak z  krwi i kości, z wiaiy i tradycji, jak sam mówił, 
godzina kiedyś przywędrowała na Litwę z Wołynia. Ojciec skoń
czył szkołę w W ilnie i pracował jako urzędnik w G iedrojciach. 
Tam poznał moją matkę Marię Sawicką z zaścianka Sąsiadka 
(Litwa). Rodzina była bardzo katolicka i polska. Babka uczyła 
pieśni kościelnych i patriotycznych. Pamiętam, mama śpiewała: 

a ty, Polaku, za piecem siedź i do Warszawy nigdy nie jed ź / Bo 
tak przykazał Murawiow stary, żądając dla nas odwiecznej kary/ 
Zdechnij, zdechnij ty  Murawiow - jak była Polska, będzie i znów”.

Wujek Mieczysław Sawicki został księdzem, ciocia Stefania 
skończyła w 19101 Seminarium Nauczycielskie Zgromadzenia 
SS. Najświętszej Rodziny z Nazaretu w Wilnie (ul. Akademicka

I). ■ B I
Ślub moich rodziców odbył się w kościele giedrojckim w 1908 

1 p0 ślubie rodzice wyjechali do Wilna, gdzie ojciec pracował w 
sądzie jako pomocnik asesora (urzędnik sądowy). Latem 1909 r. 
przyszłam na świat w zaścianku Waijatka, gm. giedrojcka, na 
Litwie. Ochrzczona zostałam w Giedrojciach. Po chrzcinach wró
ciliśmy do Wilna. Tutaj ojciec nadal pracował w sądzie. W 1911 
1 otrzymał pismo od rosyjskich władz sądowych: ,Jurij Ma- 
twiejewicz Rackiewicz, priedłagajem Wam priniat' wieru prawo- 
sławnuju rpowyszenije w czinie na asesora”. Ojciec tego samego 
dnia dał odpowiedź również w obowiązującym wówczas języku 
państwowym: „Pismo połucził - dla pugowic wieru mieniat* nie 
budu”. Skutek był natychmiastowy - zwolnienie z pracy. Rodzi
na została bez środków do życia. Z pomocą przyszedł wujek, 
brat mamy, ks. Mieczysław Sawicki. Zabrał do siebie, do Sjdru kJ 
Grodna. W ciągu dwóch lat ojciec zdobył dyplom „obrońcy sądo
wego”, wtedy to był „czastnyj powieriennyj”, z prawem wystę
powania w sądach.

Potem cała nasza ródzina przeniosła się do Grodna. Tutaj w 
19131 ojciec rozpoczął praktykę adwokacką. Był bardzo zdolny 
i sumienny. Zdobył dużą klientelę. W Grodnie przeżyliśmy ge
hennę I wojny światowej, doczekaliśmy się zmartwychwstania 
Polski niepodległej. Ojciec mój uwielbiał Józefa Piłsudskiego. 
Pamiętam chwilę wkroczenia naszych wojsk do Grodna. Świta
ło. Słychać było odgłosy armat, szrapneli. Ulice były puste. Oj
ciec wziął mnie za rękę i poprowadził w kierunku mostu. Stamtąd 
szło nasze zbawienie - wojsko polskie. Ojciec płakał: „Boże, 
Boże,źe też doczekałem tej chwili! Patrz, Maniusiu - to Polska, 
to nasza Ojczyzna”.

Radość nie do wypowiedzenia ogarnęła wówczas tak bardzo 
polskie Grodno. Ojciec marzył o powrocie do Wilna -ukochane
go miasta. Tak też się stało. Wróciliśmy do Wilna z braciszkiem 
Henrykiem, ur. w l 918 r. Ojciec założył biuro adwokackie przy 
uL 3 Maja. W czasie pobytu w Jaszunach, miał tutaj rozprawę 
sądową, w lutym 1926 r. przeziębił się. Dostał zapalenia płuc, 
potem galopujących suchot i 4 marca tegoż roku zmarł...”

1  listu dr Andrzeja Stoga, kustosza Muzeum Adwokatury 
Polskiej w Warszawie, nadesłanego do Pani Marii Siekackiej do 

l Vihia42 grudnia 1987 r.: „W listopadzie br. Muzeum otrzymało 
wdaze odznakę adwokacką z 1919 r., należącą ongiś do ś. p. ojca

Pani, pana Jerzego Rackiewicza, adwokata wileńskiego. Pragnę 
poinformować Panią, że odznaka ta jest bardzo cennym nabyt
kiem dla Muzeum i podziękować, że zechciała ją  Pani nam poda
rować”.

Nie jest to jedyny dokument zachowany w prywatnym ar
chiwum rodzinnym Marii Siekackiej, osób jej bardzo bliskich - 
Rackiewiczów, Sawickich, które teraz pieczołowicie przechowu
je córka Ludmiła Siekacka. Wśród świadectw losów życiowych 
tych rodzin są zdjęcia, dowody osobiste z czasów carskich, nie
mieckich, polskich, litewskich, sowieckich, które zmieniały się 
wraz z przemianami na scenie teatru dziejowego. Pamiętniki, ga
zety, poświadczenia i akty uznania obywatelstwa polskiego z 
okresu międzywojennego z oświadczeniami, że „chcę być oby
watelką polską i zrzekam się dotychczasowego swego obywatel
stwa rosyjskiego wzgl. litewskiego”.

Z pamiętnika Ludmiły Siekackiej: „Mój ojciec, Marcin Sie- 
kacki, ur. w 1911 r. w Mohylowie, z zawodu był inżynierem- 
elektrykiem. Jeden z braci ojca, Edward, student Wyższej Szkoły 
Morskiej w Leningradzie,' w 1937 r. został aresztowany i jako 
Polak rozstrzelany. Zrehabilitowany pb śmierci Stalina.

Babcia Józefa pochodziła z rodziny ziemiańskiej. W czasie 
rewolucji stracili cały dobytek. Jej dwie najmłodsze siostry Maria 
i Anastazja-Regina przedostały się do Warszawy. Tam zamiesz
kały.'Ciocia Renia była drugą moją matką. Dzięki niej .zawsze 
miałam rodzinny dom w Warszawie. Była prześliczną, elegancką, 
inteligentną damą. Mąż cioci Reni zginął w Powstaniu Warszaw
skim.

Ojciec mój,przypominał mi Bogumiła Niechcica z „Nocy i 
dni” Marir Dąbrowskiej. Zawsze cichy, spokojny, wyrozumiały, 
kochający moją mamę. W towarzystwie bardzo wesoły, dowcip
ny. Miał dobry głos (tenor), grał na pianinie, mnie również tego 
uczył. Pracował w wileńskim zakładzie „Elfa” jako zwykły elek
tryk. Nigdy nie ubiegał się o stanowiska. Zmarł nagle na serce w 
1972 r ”.

Wzruszenie ogarnia, gdy się wertuje dokumenty, listy, czyta 
wiersze Henryka Rackiewicza, brata Marii Siekackiej, ucznia gim
nazjum A. Mickiewicza w Grodnie, potem Zygmunta Augusta w 
Wilnie, absolwenta Korpusu Kadetów-nr 1 Marszałka Józefa 

-Piłsudskiego. Był studentem Wydziału Prawa i Nauk Społecz
nych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. W jego studenc
kiej „Książeczce legitymacyjnej” widnieją podpisy prof. prof. 
Stefana Ehrenkreutza, Iwo Jaworskiego, Witolda Staniewicza, 
Wiktora Sukiennickiego i in. We wrześniu 1939 r. bronił Wilna. 
Jakiś-czas więziony był w Prawieniszkach. W 1942 r. został 
aresztowany w czasie jednej z łapanek w Wilnie i wywieziony na 
roboty przymusowe do Niemiec. Ślad po nim zaginął w Liezen. 
W Wilnie zostały jego wiersze. W „Orle Białym”, powstałym 3 
października 193? t. w Birsztanach, z wiarą i nadzieją pisał:

. Wrócisz, wrócisz Orle Biały 
Do miast swoich, wiejskich strzech,
Wrócisz bardziej niż wspaniały...
Więc czekamy...
Wyglądamy...
Wróćże szybciej! Wróć!

~ Z „Karty ewakuacyjnej” 1945 r. (była to więc nie repatriacja, 
tylko ewakuacja - na jak długo?) Marii Siekackiej z Rackiewi
czów: „Mieszkańcowi Vilnius, Savanoriu (dawn. Legionowa - 
przyp. J.S.) 19-2, jako dowód, że za pozwoleniem Głównego 
Pełnomocnika Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego dla 
ewakuacji na terytorium Litewskiej SRR ewakuuje się do Gdań
ska, przewozi ze sobą mąki 100 kg, przedmiotów użytku domo
wego 1500 kg i maszynę do szycia”.

Nie wyjechała. Została z rodziną w kochanym Wilnie. Wier
na zasadom i  ideałom wpojonym jej w Państwowym Seminarium 
Nauczycielskim Żeńskim im. Elizy Orzeszkowej w Grodnie, gdzie 
się uczyła w latach ̂ 1927-1933 i zdobyła dyplom nauczyciela 
szkół powszechnych. Od 1933 r. z poświęceniem przekazywała 
je  swoim wychowankom jako nauczycielka siedmioklasowej Szko
ły Ćwiczeń przy Państwowym Seminarium Nauczycielskim w 
Trokach (po wojnie Szkoła Pedagogiczna), następnie w podobnej 
placówce w Wołkowysku. Potem znowu w Trokach.

Z pamiętnika Marii Siekackiej: „Ze względu na dobrą komu
nikację od 1937r. podjęłam pracę w publicznej szkole powszech
nej III stopnia w Nowo-Święcianach, a 1 września 1939 r. - w 
szkole powszechnej w Podbrodziu. -29 listopada tamtego roku 
wróciłam do Wilna. Jeszcze wtedy nie wiedziałam, że opuściłam 
polską szkołę na zawsze...” 1

(Cdn.)
Jerzy SURWIŁÓ

NA ZDJĘCIU: rodzina Siekackich: Marcin, Ludka, 
Maria z Rackiewiczów (Wilno, 1949 r.).

Fot. z archiwum Ludmiły Siekackiej

temat), młodzież bawiła się na dyskotece. Członkowie zespołu 
tańca współczesnego „Vai vorykszte”, działającego przy miejsco
wym domu kultury (kier. Alina Źutautaite), zaprezentowali prób
kę swej twórczości.

Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIACH: dzieci z Raciborza w bezdańskiej szko

le; dyrektor szkoły w Bezdanach Genowefa Czepulkowska i 
wicedyrektor szkoły nr U w Raciborzu Bogdan Depta.

Fot. J. Matuza

U C Z N I O W I E  Z R A C I B O R Z A  -
W  B E Z D A N A C H

Pisaliśmy już na łamach naszego dziennika o pobycie w  Wil
nie uczniów ze szkoły podstawowej nr 11 im. Komisji Edukacji 
Narodowej z Raciborza. Dzieci z miasta dotkniętego lipcową 
Powodzią przyjechały na zaproszenie Funduszu Otwartej Li-j 
lwy ‘ Stowarzyszenia Nauczycieli. Szkół Polskich na Litwie] 
"Macierz Szkolną”. Zwiedziły Wilno, Kowno, i Troki, spotkały 
Slęz rówieśnikami ze szkoły im. A.Mickiewicza i nr 28. Ąrvydas 
Gribulis, właściciel finhy „Segda”, zaprosił je na poczęstunek do 
Mc Donald’sa i do obejrzenia panoramy Wilna z wieży teleww 
W j .  Ewa Brusokas, nauczycielka angielskiego,Tctóra przyjej 
° ^ a razem ze swymi wychowankami, powiedziała nam, źe dzieci|

są zachwycone pobytem w Wilnie i tym, có tu zobaczyły.
. Raciborzanie byli również gośćmi szkoły podstawowej w 

Bezdanach w rej. wileńskirn, gdzie powitali ich serdecznie dyrek
tor Genowefa Ćzepułkowska, nauczyciele! uczniowie. Pani dy
rektor opowiedziała o szkole, którą kieruje. Uczy się tu w kla
sach polskich i rosyjskich ponad 100 uczniów, pracuje 21 peda: 
gogów. Q tym, jak wyglądała nauka w okresie międzywojennym, 
opowiedziała zebranym Helena Łabęcka, mieszkanka Bujwidz, 
która w tamtym okresie pobierała tu naukę.

Uczniowie szkoły pokazali montaż literacko-muzyczny, na 
który złożyły się wiersze i piosenki autorów zarówno polskich, 
jak i litewskich, krótkie inscenizacje wwykonaniu dzieci z młod
szych klas. Szczególnie gorąco oklaskiwali .widzowie zespół 
wokalny „Nuta”, kierowany przez Danutę Stawińską. Ześpojan- 
ki zaprezentowały całą wiązankę piosenek ludowych, patrio
tycznych i biesiadnych.

Zabrali głos również .goście: wicedyrektor (szkoły nr 11) 
Bogdan Depta opowiedział o swojej szkole. - Jestem głęboko 
wzruszony tym* co tu zobaczyliśmy - dodał dziękując za ser
deczne przyjęcie. O swym ojczystym mieście opowiedziały 
dziewczynki z Raciborza. Raciborzanie przybyli do Bczdan nie 
z pustymi rękoma: przywieźli słodycze, książki i maskotki dla 
swych nowych przyjaciół. Jak się okazało, dotąd nigdy jeszcze 
żadni uczniowie z Polski w tej szkole nie byli. Goście i gospoda
rze mieli okazję zapoznać się bliżej i nawiązać przyjaźnie pod
czas drugiej, mniej oficjalnej części spotkania. Podczas gdy na
uczyciele przy małej czarnej rozmawiali ó...( nie zdradzę, o czym, 
choć i tak wiadomo, że szkoła i uczniowie - to ich ulubiony
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M istrzowie idą 
do przodu

Odbyła się 11 kolejka mistrzostw 
Federacji Piłkarskiej Litwy. Liderem 
rozgrywek została szawelska Kareda, 
która rozgromiła Mastis z Telsz 5:0. 
Bramki strzelili V. Danczenka, A. Żuta,
D. Biczka, A. Balseviczius, M. Cze- 
pas. Poniewieski Ekranas, który był 
również na prowadzeniu, dość niespo
dziewanie uległ w Kłajpedzie Atlan- 
tasowi 0:2. Obie bramki zdobył G. Ju- 
odeikis. Wileńska Lokomotywa prze
grała z kowieńskim Inkarasem 0:1.

Wileński Żalgiris grał w Kownie 
z zespołem Ranga-Politechnika i za
notował remis I: I. Kowieńczycy jak
by oddali inicjatywę piłkarzom Żalgi- 
risu, jednakże ostro kontratakowali. W 
28 min. gry Ż. Mcrkclis wyprowadził 
gospodarzy do przodu. W drugiej po
łowie meczu dobrą okazję do zdoby
cia drugiego gola zaprzepaścił R. Ru- 
zgas, który nie trafił do pustej bramki. 
Od porażki wilnian uratował niespo
dziewany i celny strzał D. Szembcra- 
sa. Piłkarze stołeczni pozostają jedy
ną drużyną, która nie zaznała goryczy 
porażki, jednakże już straciła więcej 
punktów od Karedy.

W innych spotkaniach zanotowa
no wyniki: Tauras Taurogi - Interas- 
AG Yisaginas 5:1, Banga Gargżdai - 
Neveżis-Lifosa Kiejdany 0:0, wileński 
Panerys - Vienybe Wiłkomierz 2:0. 
Spotkanie drużyn Geleżinis Vilkas - 
FBK Kaunas przełożono na I I listo
pada.

Tabela rozgrywek (drużyna, gry, 
różnica bramek, punkty):

1. Kareda 11 35-9 26
2. Ranga-
Politechnika U 21-9 23

3. Ekranas U 22-12 23
4. Żalgiris 10 22-5 22

5. Panerys 10 21-9 20
6. Inkaras 10 12-5 19
7. FBK Kaunas 10 27-8 19
8. Atlantas 11 13-10 19
9. Mastis 11 12-16 18
10. Lokomotywa 11 12-1315
U. Neveżis-
Lifosa U 4-17 10
12. Vienybe 11 8-36 7
13. Geleżinis
Vilkas 9 7-17 6
14. Banga 11 5-14 6
15. Tauras 11 11-30 6
16. Interas-AE U 4-26 4
Następna kolejka odbędzie się 25

października.
Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ

Polska ekstraklasa
Lider rozgrywek Widzew Łódź 

zanotował drugi remis w tym sezonie, 
tym razem 1:1 ną wyjeździć z GKS 
Katowice, ale utrzymał się na prowa
dzeniu w tabeli (23 pkt). Pozycja wi- 
dzewiaków jest jednak coraz bardziej 
zagrożona. Punktami wyrównali się z 
nimi piłkarze ŁKS-Ptak Łódź, którzy 
wysoko pokonali beniaminka Petro
chemię Płock 5:0.

Awans zanotowała Legia Da
ewoo Warszawa, która po zwycię
stwie 2:0 z  Amicą Wronki przesunę
ła się z czwartej na trzecią pozycję 
(19 pkt). Dosyć niespodziewanie 
przegrała 0:1 z Górnikiem Zabrze 
Polonia Warszawa, która ma ambi
cje bycia w czołówce polskich dru
żyn. Jedna z czołowych drużyn Odra 
Wodzisław miała trudną przeprawę 
z zamykającym tabelę zespołem Ra
ków Częstochowa. Pokonała go tyl
ko 3:2, lecz awansowała z szóstej 
pozycji na czwartą (18 pkt). Raków ' 
pozostaje jedynym zespołem z jed
nym zwycięstwem na koncie.

• Oto inne wyniki: Wisła Kraków - 
Ruch Chorzów 0:1, KSZO Ostrowiec 
Świętokizyski - Stomil Olsztyn 2:0,

Lech Poznań - Pogoń Szczecin 1:2, 
Zagłębie Lubin - Groclin Dyskobolia 
Grodzisk Wlk. 3:0.

M.P.
Sukces juniorów

W Finlandii zakończył się turniej 
eliminacyjny do mistrzostw Europy 
juniorów do lat 18. Po remisie z ze
społem Austrii U  i wygranym ostat
nim meczu z Islandią 3:1 reprezenta
cja Litwy zajęła pierwsze miejsce (7 
pkt). Dnigie miejsce (6 pkt) okupowali 
gospodarze turnieju, którzy pokonali 
Islandię 3:1 i Austrię 4:3. Austriacy 
zgromadzili 4 pkt, a Islandczycy 0 pkt.

Teraz młodych piłkarzy Litwy cze
kają dwa mecze z Turcją. Zwycięzca 
tego dwumeczu wystąpi w roku przy
szłym w gronie 8 drużyn w turnieju 
finałowym na Cyprze.

Towarzysko
Dwa wysokie zwycięstwa w towa

rzyskich meczach odniosła reprezen
tacja Polski do lat 15 nad rówieśnika
mi z Litwy. W pierwszym spotkaniu w 
Kętrzynie Polacy wygrali 6:2, a w dru
gim w Mrągowie pokonali zespół li
tewski aż 5:0.

Inf. wL
Eliminacje MŚ

W meczach eliminacyjnych do 
mistrzostw świata grupy A strefy azja
tyckiej Kuwejt zwyciężył Arabię Sau
dyjską 2:1, a Iran wygrał z Chinami 
4:1. Prowadzi w grupie Iran (11 pkt 
po 5 meczach), przed Kuwejtem, Ara
bią Saudyjską i Chinami (wszyscy po 
7 pkt) oraz Katarem (1 pkt).

W grupie B tej strefy Kazachstan 
pokonał Zjednoczone Emiraty Arab
skie 3:0, a Uzbekistan przegrał z Ko
reą Płd. 1:5. Prowadzi Korea Płd. (13 
pkt), przed zespołem ZEA (7 pkt), Ja
ponią i Kazachstanem (po 6 pkt) oraz 
Uzbekistanem (2 pkt).

Koszykówka

Po pierwszej rundzie
W końcu tygodnia dobiegła końca 

pierwsza runda mistrzostw LKL w koszy
kówce mężczyzn. Na czele tabeli umocni
li się koszykarze kowieńskiego Źalgirisu i 
wileńskiego zespołu Sakalai, którzy zakoń
czyli rundę z jedną porażką.

Zespół Sakalai wygrał 8 spotkań z rzę
du. Teraz na wyjeździć pokonał kłajpodz- 
ki Ncptunas 77:64 (42:24) i drużynę Szi- 
lutc 88:87 (49:44). Żalgiris również na wy
jeździć z ostatnią dniżyną wygrał 85:68 
(38:35), a z kłajpcdczykami 72:58 (37:30);

Dwa zwycięstwa świętował kowień
ski Atlctas, który pokonał zespół Aiita- 
Sąvy 83:76 (40:395 i poniewieski Kalna- 
pilis 90:79{39:36). Koszykarze wileńskiej 
drużyny Statyba-Lictuvos Rytas pokonali 
Kalnapilis 81:62 (40:38), a zespół zÓlity 
112:103 (54:43). Drużyna Lokiai z Możc- 
jck wygrała z zespołem Sziaułiai 92:76 
(46:29).

Oto tabela rozgrywek po pierwszej 
rundzie (drużyna, wygrane, porażki):

1. Żalgiris 8 1
2. Sakalai 8 1
3. Lokiai 7 2
4. Statyba-

Lictuvos Rytas 5 4
5. Sziaułiai 4 5
6. Atlctas 4 5
7. Śzilute 3 6
8. AIita-Savy 3 6
9. Neptunas 2 7 -
10. Kalnapilis 1 . 8

M. PIASECKI
Turniej w Paryżu
W Paryżu dobiegł końca 8 turniej 

McDonakTs Oppcn. Koszykarze Chicago 
Bul Is zgodnie z oczekiwaniami 15-tysięcz
nej widowni pokonali w półfinale francu
ski zespół PSG Racing 89:82 (21:17,21:12, 
25:31, 22:22), a mistrz Euroligi - grecki 
Olympiakos Pireus wygrał z argentyńską 
Atcnas d’Cordoba 89:86 (27:25, 49:42, 
73:61), przy czym decydujące trzy punkty 
zdobył za 1 Osek. do końca meczu Arturas 
Kamiszovas.

W meczu finałowym Amerykanie po

konali zespół grccki 104:78 (30:20,54:43,
- 75:60). 27 punktów dla zwycięzców zdo

był M. Jordan. Dla pokonanych najwięcej 
koszy (19) zdobył A. Kamiszovas.

Trzecie miejsce zdobyli Argentyńczy
cy, którzy wygrali z PSG Racing 88:78 
(21:20,35:42, 54:55). Tylko szóste miej
sce przypadło słynnej Barcelonie, która 
przegrała z włoską Bcnctton Trcviso 
103:106. ...

Zgodnie z tradycją wybrano najlepsze
go zawodnika turnieju. Tytuł MVT (most 
valuablc player) otrzymał Michael Jordan. 
Tak więc nagroda imienia tragicznie zma
rłej gwiazdy jugosłowiańskiej koszyków
ki Drażcna Pctrovica powędrowała po raz 
kolejny do USA.

M. Jordan razem z A. Kamiszovascm,
E. Struclcnscm (PSG Racing), D. Tarla- 
ceni (Olympiakos) i F. Obcrto (Atcnas) 
zostali wybrani do symbolicznej roprezen- 
tacji tego turnieju. Kamiszovas został naj- 
Icpszym w historii turniejów McDonakTs 
Oppcn wykonawcą rzutów osobistych (tra
fił wszystkie 17 rzutów).
Boks

Zwycięstwa i porażki
W Budapeszcie rozpoczęły się 9 mi

strzostwa świata amatorów. Wystąpi w 
nich 350 zawodników z 63 państw. Naj
liczniej obsadzonąjcst kategoria lekko- 
półśrednia (63,5 kg), w której uczestniczy 
37 pięściarzy. Wystgjujący w tej kategorii 
wagowej pięściarz litewski Robcrtas No- 
mcika pokonał przez rsc w piątej rundzie 
Argentyńczyka Fabrico Nicvę. W wadze 
do 57 kg Vidas Bicziulahis stosunkiem gło
sów 2:1 wygrał walkę z drugim Argentyń
czykiem Santiago Nievą. W wadze 57 kg 
bokser litewski Askanijas M ilkitas w dru
giej rundzie przez rsc uległ Shin Yun-chu- 
lowi z Korci Południowej.

Polak Andrzej Rżany (waga 48 kg) 
wygrał 9:4 z Subancm Purmoncm (Tajlan
dia), Tomasz Adamek (waga 75 kg) poko
nał 11*2 Greka Kostadinosa Mauratidisa, 
Wojciech Bartnik (waga 91 kg) wypunk
tował 5:3 Samata Musatajcwa (Kazach
stan). Marcin Walas(waga 54 kg) niespo
dziewanie przegrał z Niemcem Myrko 
Schadc5:12. Inf. wL

Fabryk  
rekordófl

- Nie pamiętam sezonu tak bo
gatego w rekordy - mówi Lucjan 
Łukaszewski, sekretarz generalny 
Polskiego Związku Lekkoatletyki. - 
Czarnoskórzy zawodnicy przypu
ścili kolejny atak na najlepsze wy
niki świata i na coraz większe pie
niądze, jakie organizatorzy zawodo
wych imprez płacą za ich pobijanie. 
Zaczyna się era Afryki wyspecjali
zowanej w biegach - najbardziej 
widowiskowych i hołubionych przez 
telewizję konkurencjach.

Dzisiejsze rekordy świata, popra
wiane niekiedy z dnia na dzień, a cza
sami nawet dwukrotnie podczas jed
nych zawodów, zadziwiają fachow- 
ców bardziej niż pamiętne wyniki 
sprzed lat. Gdy Armin Hary przebie
gł w 1960 r. 100 m w 1 O s., a Austra
lijka Dawn Frascr pierwsza przepły
nęła kraulem 100 m w czasie krótszym 
niż minuta, wydawało się, że w spo
rcie nastała epoka walki o medale i 
ułamki sekund, a nie o kosmiczne re
kordy. Mijający sezon pokazał jednak, 
iż w niektórych konkurencjach, 
zwłaszcza w biegach, limit możliwo
ści wciąż pozostaje niewiadomą, a 
nieustanna pogoń za rekordami, sty
mulowana przez sponsorów zawodo
wych mityngów, sprawia, że najlepsi 
sportowcy poruszają się po wąskiej 
granicy dzielącej sukces od klęski.

- Biegacze z Czarnego Lądu połą
czyli swoje naturalne zdolności z eu
ropejską i amerykańską szkołą trenin
gów. Urodzili się i wychowali na afry
kańskich płaskowyżach, ale to biali 
menedżerowie i szkoleniowcy zbudo
wali dzięki nim fabrykę rekordów - 
mówi Krzysztof Kisiel, trener Rober
ta Korzeniowskiego. - Gdzie dzisiaj 
znajduje się granica ludzkich możliwo
ści? Niewielu ma odwagę odpowie
dzieć na to pytanie. Ćwierć wieku temu 
uczono nas na studiach, że człowiek 
nic może przebiec 10 km szybciej niż 
w ciągu 28 minut. Tymczasem aktual
ny rekord świata ustalony pod koniec 
sierpnia jest już lepszy o półtorej mi
nuty. - Rekordy się sypią, ponieważ w 
kilku konkurencjach biegowych nie 
były one zbyt wyśrubowane. Jedynie 
bariera psychiczna nic pozwalała za
wodnikom poprawiać wyników - uwa
ża Andrzej Kulikowski, menedżer

Rekordziści świata 
poruszają się dziś 
po wąskiej granicy 
dzielącej sukces 

od klęski

Wilsona Kipketera, najlepszego dzi
siaj lekkoadcty świata.

W letniej wojnie o rekordy dwu
krotnie zmieniały się najlepsze rezul
taty w biegu na 10 km, 5 km, 3 km z 
przeszkodami i 800 m. Wyzwanie rzu
cił Haile Gebreselasje, pobijając na 
mityngu w Oslo o prawie 6 s. wynik 
Marokańczyka Salaha Hissou na dy
stansie 10 km. Otrzymał za to 50 tys. 
USD, drugie tyle wypłacono mu za 
sam start w imprezie. Kolejne 25 tys. 
przekazał producent obuwia, w któ
rym Etiopczyk wyszedł na bieżnię. 
Kilka dni później Kenijczyk Daniel 
Komen ustanowił w Belgii rekord w 
biegu na dwie mile. Na sierpniowym 
mityngu w Zurychu mający duńskie 
obywatelstwo Kenijczyk Wilson Kip- 
keter przekreślił szesnastoletni wynik 
Sebastiana Coe’a na dystansie 800 m. 
Inny zawodnik urodzony w Kenii, 
Wilson Boit Kipketer, pobił rekord 
Mosesa Kiptanui w biegu na 3 km z 
przeszkodami. Natomiast Gebresela
sje poprawił własny rezultat na dy
stansie 5 km.

Nie minęły nawet dwa tygodnie, 
gdy na mityngu w Brukseli walka roz
gorzała na nowo. Komen poprawił naj
lepszy wynik w biegu na 5 km, a po
chodzący z tego samego kraju Paul Ter- 
gat ustanowił nowy rekord na morder
czym dystansie 10 km. Obaj biegacze 
zdetronizowali Etiopczyka. Natomiast 
na zawodach w Kolonii Wilson Kipke
ter znów poprawił własny wynik w bie

gu na 800 m, a Bernard Barmasai po
kazał, że już jest lepszy od swego na
uczyciela i mistrza Mosesa Kiptanui na 
dystansie 3 km z przeszkodami.

Na wszystkie rekordy pracują 
dziesiątki specjalistów. Do najcenniej
szych należątzw. zające, czyli zawod
nicy nadający tempo i wyprowadza
jący mistrza na rekordowy rezultat. 
Przynęta oferuje swoje usługi najlep
szym biegaczom lub organizatorom 
zawodów. Otrzymuje pokaźne graty
fikacje, ale w zamian musi biec we
dług ściśle określonej taktyki i zejść 
z bieżni kilkaset metrów przed metą. 
Czasem na jeden rekord świata pra
cuje czterech zawodników, którzy nie 
są w stanie wytrzymać narzuconego 
przez siebie tempa.

Organizowanie teamów „produ- 
kujących rekordy” wymusiła również 
walka szefów zawodowych mityngów 
ze sportową organizacją o zupełnie 
niestosownej nazwie International 
Amatcur Athletic federation, która 
chcąc pozyskać pieniądze bogatych 
firm i utrzymać przy sobie najlepszych 
zawodników, również zaczęła płacić 
za medale i rekordy. Dziś terminarz 
rywalizacji o pieniądze jest bardzo 
napięty. Za każdym razem telewizja i 
sponsorzy płacą organizatorom zawo
dów, organizatorzy sportowcom, ci z 
kolei decydują, czy np. będą bić re
kordy na prestiżowych mistrzostwach 
świata, cży na mityngach w małej 
miejscowości, gdzie nie przeprowa
dza się kontroli antydopingowej, a

gratyfikacje za wyniki są kilkakrotnie 
wyższe.

Lucjan Łukaszewski przyznaje, 
że żaden Europejczyk nie jest dziś w 
stanie podjąć walki z A frykańczyka- 
mi. Twierdzi jednak, że to, co wypra
wiają na bieżni ciemnoskórzy pod
opieczni znanych menedżerów, jest 
bezkarnym eksploatowaniem sporto
wych talentów i nigdy nie może trwać 
długo. Genialni młodzi zawodnicy 
pojawią się podczas dwóch, trzech 
sezonów, poprawią jakiś wynik, za
robią, po czym będą musieli wrócić 
tam, skąd przyjechali. Nie osłabi to 
oczywiście afrykańskiej lekkoatlety
ki. Również menedżerowie nie zosta
ną pozbawieni nowych gwiazd, gdyż 
kolejna partia biegaczy z Kenii bądź 
Etiopii czeka już na swoje pięć mi
nut. - Sportowcy z Afryki przygoto
wywani są do szybkiej i dochodowej, 
ale za to krótkiej kariery. Nie myślą o 
przyszłości, chcą zarobić za każdą 
cenę. Wyjątkiem jest Wilson Kipke
ter - dodaje Krzysztof Kisiel.

- Dwudziestopięcioletni Wilson 
jest małomówny, nieśmiały, nie chce 
udzielać wywiadów. Na konferen
cjach prasowych mówi zawsze to 
samo: „Sami widzieliście, możecie 
opisać. Jestem szczęśliwy”. Nazywa
ją  go Gretą Garbo lekkoatletyki. Zna 
swoją wartość i potrafi rozsądnie kie
rować karierą. Dziś zamierza selek
cjonować starty, by zachować siły na 
kolejne lata - tak o swoim podopiecz
nym mówi Andrzej Kulikowski, me

nedżer sportowy z dwunastoletnim 
stażem, dbający także o interesy Sier
gieja Bubki, Merlene Ottey i Stefki 
Kostadinowej. - Ją nie jestem maszy
ną, tylko człowiekiem - stwierdził 
Wilson Kipketer po kolejnym tego
rocznym pobiciu własnego rekordu.

Prawdopodobnie wkrótce do gro
na męskich rekordzistów dołączy 
Marion Jones, objawienie tego sezo
nu, mistrzyni świata na dystansie 100 
m, która dla biegów zrezygnowała z 
kariery zawodowej koszy karki. Ame- 
rykanka w Zurychu i Monte Carlo 
zwyciężyła w biegu na 200 m i jest 
dziś główną kandydatką do pobicia 
dziewięcioletniego rekordu słynnej 
Florence Griffith-Joyner.

Zupełnie inaczej - żeby nie powie
dzieć beznadziejnie - sytuacja przed
stawia się w konkurencjach technicz
nych. Wyniki są tu niekiedy tak wy
śrubowane, że nawet sami rekordzi
ści nie potrafią ich powtórzyć. Praw
dopodobnie długo pozostaną w tabe
lach rekordów sukcesy Javier Soto- 
mayora w skoku wzwyż (2,45 m), 
Jonathana Edwardsa w trójskoku 
(18,29 m) czy Siergieja Bubki w sko
ku o tyczce (6,14 m). Od dziesięciu 
lat najlepszy rezultat w kobiecym sko
ku wzwyż (2,09 m) należy do Bułgar- 
ki Stefki Kostadinowej i nic nie wska
zuje, że zostanie on poprawiony. 
Wszystko to sprawia, iż zawodnicy* 
uprawiający te dyscypliny mogą się 
czuć poszkodowani, a niekiedy nawet 
dyskryminowani przez sponsorów i 
organizatorów imprez sportowych. 
Często dziś można się spotkać z wy
padkami lekceważenia ich występów 
przez operatorów kamer, a także oso
by odpowiedzialne za program zawo
dów. W lekkoatletyce zwycięża tele
wizja mająca dziś na rynku większe 
znaczenie niż międzynarodowa orga
nizacja. To ona kieruje fabryką rekor
dów, produkując nie zwycięstwa, lecz 
wpływy z reklam. Łatwiej zarobić na 
czarnoskórym biegaczu z Afryki, na 
zawołanie odgrywającym kilkuminu- > 
towe show, niż na Arturze Partyce, 
który jest gwiazdą i „wiecznym me
dalistą”, choć do rekordu świata bra
kuje mu prawie 10 cm.

Krzysztof OLEJNIK 
(„Wprost”)
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W PRASIE POLSKIEJ
M oskw a n i e  c h c e  się zgodzić na istnienie odrębnego ukraińskiego Kościoła 
„ ra w o sla w n e g o  -  stąd coraz ostrzejsze działania przeciwko ukraińskiej Cerkwi 
fu n k c jo n u ją c e j  n a  terytorium Rosji.

Arcybiskup w kajdankach
Patriarcha Moskwy i Wszech- 

jysi AJeksy II wzywa do zjednocze
n i prawosławia na Ukrainie pod 
kontrolą patriarchatu moskiew
skiego. Spór w ramach prawosła- 
wia .  czy może istnieć odrębny 
ukraiński Kościół prawosławny - 
staje się też ważnym elementem 
sporu pomiędzy Ukrainą i Rosją.

Słowa prawosławnego patriar
c h y  Moskwy i Wszechrusi Aleksego 
jt igtóiy goszcząc niedawno w Ode
ssie po spotkaniu z prawosławnym 
patriarchą ekumenicznym Konstanty
nopola Bartłomiejem I wezwał do 
zjednoczenia prawosławia na Ukra
inie, wywołały gniewne reakcje zwo
lenników niezależności od Moskwy. 
Aleksy II chce pizecież zjednocze
nia prawosławnych pod kontrolą pa
triarchatu moskiewskiego.

Brutalne usunięcie modlących się 
Ufaaiócówzich cerkwi pod Moskwą 
spowodowało natomiast protesty nie 
tyfleo ukraińskiego Kościoła prawo
sławnego, podległego patriarchatowi 
kijowskiemu, ale także niepodległo
ściowych i demokratycznych ugrupo
wań ukraińskich.

Spór w ramach prawosławia - czy 
może istnieć odrębny ukraiński Kościół 
prawosławny, niezależny od patriar
chatu moskiewskiego ostaje się też 
ważnym elementem sporu pomiędzy 
Ukrainą i Rosją. Jak pisał kijowski ty
godnik „Nezałeżnyj Pohliad”, chodzi 
bowiem oto, czy Moskwa będzie mieć 
wpływ na ukraińskie społeczeństwo.
Co prawda procent wierzących jest tu 
zdecydowanie niższy, niż np. w Pol
sce, jednak kościoły i związki wyzna
niowe coraz silniej oddziałująna ludzi. 
Postawa ukraińskich władz central
nych nie jest jednoznaczna - trudno 
powiedzieć, czy wolą w swym kraju 
Cerkiew narodową, ukraińską.

Utrata Bogojawlenskiego 

Soboru
■ Z pewnym opóźnieniem pojawiła

śęwukraińskiej prasie wiadomość o 
L u5raceaiupizez zwolenników niezależ- 

od Moskwy cerkwi - Bogojaw- 
Soboru - znajdującej się w 

n ^ CU’ n*ê a^ co rosyjskiej stolicy, 
fiński Kościół prawosławny, pod- 

patriarchatowi kijowskiemu, po- 
^  na terytorium Rosji trzy diece- 

do których należą miejscowi Ukra- 
^ -w tym  wNogilsku. - Jest to na- 
®* ĵważnięjsza diecezja w Rosji - 

^tur Gubar, rzecznik patriar- 
T ^  jojowskiego i zarazem redaktor 

pisma „Prawosławnyj Wi- 
-'Hi gromadzili się Ukraińcy z  

^^dległcj Moskwy. W styczniu za- 
TT® nam jedną świątynięw tym mie- 
7^  teraz kolejną, największą. Zosta- 

j^Ha. mała, właściwie ka- 
„^^ogilsku urzęduje biskup 

yfyjorodskicj (dawna nazwa 
>: *2 /  te^ seminarium duchow- 

,2eftski zakon...L feM ukraińska traktowana! 
^Erani^10̂ 0111 ̂ osjUak instytucja] 

związku z tymi
jy -̂ --Jopomnymi podatkami, któ- 

w stanie spłacić. Miej
skiego s w^ t̂ p'ły do moskiew- 
ł/y^ jj^^ ittażciw eg0 i sprawę 
oddaS-?!Oskiej parafii polecono 

Pou!^nî *,nne ̂ dyńki- 
tyoLfof16 kijowskie pismo „Deń” 
NgilsU PJoaHliba Jakunina z 
Hrn^. J*y twierdzi, że milicja
U B i  CCTkwi podczas mszy, 
^ ińslcip^^*- modlących się, a
S w S l ^ W ^ P a A d r i a n  

w S S ^ ^ N d a n k i .

■R Kijowiepikie- 
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Patria,-^80’ Poc*Porządk(>- 
w ar*"°w i kijowskiemu, a

także m.in. działacze „Ruchu” - pierwszej, 
historycznej organizacji niepodległościowej 
i demokratycznej na Ukrainie.

- Patriarcha Filaret wystosował pismo 
do Ambasady Rosji, spotkał się też z pierw
szym zastępcą ministra spraw zagranicz
nych Ukrainy Antonem Butejko (szef 
ukraińskiej dyplomacji Hennadij Udowen- 
ko przewodniczy sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ - przyp. red.) -mówi Ar
tur Gubar. - Nasz MSZ przyrzekł, że .^ba
da sprawę”, ajego nota wystosowana kilka 
dni później do Ambasady Rosji miała bar
dzo łagodny charakter^.

Niezależnie czy z  Rosją
Zdaniem patriarchatu kijowskiego, 

istnienie niezależnego, ukraińskiego Ko
ścioła prawosławnego ma poważne uza
sadnienie zarówno historyczne, jak i ka
noniczne. Od początków naszego tysiąc
lecia Cerkiew (podległa patriarchatowi 
konstantynopolskiemu), powstała pierwot
nie na*obszarze Rusi Kijowskiej, obejmo
wała przez wieki terytoria dawnej Rze
czypospolitej, a do 1448 roku nawet Rosji. 
Wówczas to diecezja moskiewska samo
wolnie odeszła z Kijowskiej Metropolii i 
ogłosiła niezależność - autokefalię W 1686 
roku Kijowska Metropolia została przeję
ta przez Moskwę.

Próby stworzenia autokefalicznej 
Cerkwi ukraińskiej trwały od czasu krót
kotrwałego istnienia ukraińskiego^państwa 
tuż po I wojnie światowej, ale się nie po
wiodły. Na omówienie tych prób brak tu 
miejscd; w każdym razie niezależna ukra
ińska Cerkiew istniała po II wojnie świa
towej jedynie na emigracji.

Od czasów pieriestrojki trwały na 
Ukrainie próby odrodzenia niezależnego 
Kościoła. Z początku ruch animowany był 
przez duchownych przybyłych z emigra
cji. Tak zaistniał nad Dnieprem Ukraiński 
Autokefaliczny Kościół Prawosławny z 
patriarchą MŚcisławem Skrypnykiem, po
słem na przedwojenny polski Sejm, na cze
le. W 1992 roku doszło do jego zjednocze
nia żukraińskim Kościołem prawosław
nym, podległym patriarchatowi moskiew
skiemu, w znacznej mierze z inicjatywy 
metropolity Filareta^ kierującego tynl Ko
ściołem. Kościół, na którego czele stoi 
obecnie patriarcha Filaret (dawny metro
polita kijowski podległy Moskwie), odgry
wa dominującąroltj w ukraińskim prawo
sławiu. Nawetjeśli obok wciąż istniejące
go ukraińskiego Kościoła prawosławnego 
podległego patriarchatowi moskiewskiemu 
istnieje inny, niewielki odłam - Ukraiński 
Autokefaliczny Kościół Prawosławny, 
stworzony przez część duchownych, nie
zadowolonych ze zjednoczenia.

Walka o cerkwie
„Moskiewscy” mają w swym wła

daniu święte miejsce Kijowa - Ławrę Pie- 
czerską. „Kijowscy” - duży Wołodymir- 
ski Sobor w centrum miasta. Przybysz z 
prowincji wchodząc do świątyń Ławry czy 
do Wołodymirsłdego Soboru pewno nie 
dostrzeże różnicy. Ale to właśnie na pro
wincji dochodzi do coraz ostrzejszych starć 
pomiędzy zwolennikami odłamów ukraiń
skiego prawosławia. Niedawno kijowska 
prasa doniosła o konflikcie w Dnicpropie- 
trowsku. Miejscowe władze są przychyl
nie nastawione dó Cerkwi podporządko
wanej Moskwie. W ostatnich latach prze
jęła ona m.in. Sobór św. Trójcy. Cerkwi 
uznającej patriarchat kijowski przekazano 
natomiast dawne kino Metalurg, położone 
na krańcach miasta.

Tymczasem zwolennicy niezależno- 
ści od Moskwy zażądali przyznania im in
nej świątyni - Soboru św. Mikołaja. Zor- 
ganizowali kilkudziesięcioosobową pikie
tę pod soborem. Wkrótce pojawiła się pi
kieta „moskwian” z transparentami i iko
nami. Obie grupy modliły sięi nie doszło
by do żadnych starć,jjdybyjiię pojawili 
się działacze radykalnej, prorosyjśkiej Partii 
Jedności Słowiańskiej Oraz' Rosyjskiej 
Wspólnoty Dniepropictrowska, którzy roz

winęli ogromne transparenty z napisami 
krytykującymi patriarchat kijowski. Do
szło do przepychanek, musiała interwe
niować milicja.

Patriarchat kijowski ma obecnie 25 
parafii, którymi kieruje 27 biskupów, po
nad 3 tys. parafii, 4 seminaria duchowne 
i dwie akademie, a także 23 zakony. 
Według badań przeprowadzonych nie
dawno przez Radio „Swoboda”, 49 proc. 
ukraińskiego społeczeństwa popiera pa
triarchat kijowski, a 16 proc. - Cerkiew 
podporządkowaną patriarchatowi mo
skiewskiemu, a kierowaną przez metro
politę Wołodymyra (Sabodana). Trudno 
powiedzieć, na ile te dane są prawdzi
we. Przyczyny przechodzenia duchow
nych i wiernych z jednego kościoła do 
drugiego mają zapewne rozmaite podło
że - nie tylko ideowe, ale i personalne. 
Niemniej jednak w  strukturach patriar
chatu kijowskiego funkcjonują przede 
wszystkim Ukraińcy, moskiewskiego - 
Rosjanie.

Nie iść „białoruską drogą”
Występując podczas II Ogólnoświa

towego Forum Ukraińców w sierpniu br. 
w Kijowie, patriarcha Filaret podkreślał, 
że gdyby „Patriarchat moskiewski popie
rała większość ludności prawosławnej, 
oznaczałoby to ogromne niebezpieczeń
stwo dla państwa. Dlatego, że w warun
kach demokracji [zwolennicy Moskwy] 
mogą(...) wybrać takich deputowanych 
różnych szczebli, którzy mogliby popro
wadzić Ukrainę drogą białoruską’'.

Zwolennicy niezależności ukraiń
skiej Cerkwi mówią prosto: niezależne 
państwo musi mieć niezależny Kościół. 
Tak, jak istnieje odrębny prawosławny 
Kościół w Polsce, Serbii, Rumunii czy 
Bułgarii.

Patriarchat kijowski stanowczo od
rzuca twierdzenia Moskwy, że jego „dzia
łalność jest „niekanoniczna”. Patriarcha 
Moskwy i Wszechrusi Aleksy II mówił 
niedawno, że żadne „pojednanie” po
szczególnych odłamów prawosławia nie 
jest możliwe, gdyż jego zdaniem Filaret i 
jego zwolennicy dokonują schizmy; je
dyne, co mogą zrobić, to podporządko
wać się Moskwie.

- Istnieje niezwykle ważny doku
ment z 1924 roku, wydany przez patriar
chę Konstantynopola - mówi Artur Gu
bar. - Mówi on o tym, że podporządko
wanie patriarchatowi moskiewskiemu 
byłej Kijowskiej Metropolii i w 1868 roku 
było niekanoniczne. Równocześnie pa
triarcha Konstantynopola nadał autoke
falię polskiemu Kościołowi prawosław
nemu. Jeśli polski Kościół może być au
tokefaliczny, to podobnie może być i ukra
iński

Moskwa nie chce, nie może się na 
to zgodzić. Stąd coraz ostrzejsze działa
nia przeciwko ukraińskiej Cerkwi funk
cjonującej na terytorium Rosji. Na razie 
patriarchat kijowski organizuje przeciw
działanie - mobilizuje swych wiernych w 
Kanadzie, USA, w Europie Zachodniej, 

"występuje do Rady Europy.
- Trudno nam tylko naciskać na na

sze własne władze - twierdzi Artur Gu
bar. - My własne państwo popieramy 
bezwarunkowo, popieramy też każdy 
ukraiński rząd i każdego prezydenta. I 
rozumiemy, że borykają się z tyloma pro
blemami - gospodarczymi, społecznymi 
- że dokładać im jeszcze jeden, nasz % 
nie bardzo można.

Patriarchat kijowski liczy na wspar
cie społeczności międzynarodowej. - W 
warunkach funkcjonowania nowej usta
wy, regulującej w Rosji funkcjonowanie 
Kościołów, zagrożeni są wszyscy. My 
idziemy na pierwszy ogień. A potem? 
Choćby katolicy. Tylko, że oni mająopar- 
cie w Watykanie - dodaje szef „Prawo
sławnego WIsnyka”.

Piotr KOŚCIŃSKI 
z Kijowa

— „Rzeczpospolita”

Bunt młodych 
w świecie korporacji

Jeszcze do niedawna otrzy
manie pracy w dużych korpora
cjach w Kalifornii było szczytem 
m arzeń wielu absolwentów: wy
sokie zarobki, doskonały pakiet 
świadczeń społecznych, zapew
niający korzystne ubezpieczenia 
zd row otne, opłacenie kosztów 
przeprowadzki i pomoc w wyna
jęciu m ieszkania zezwalało fir
mom na w ybranie najlepszych 
kandydatów z tłum u młodzieży 
walczącej o zatrudnienie.

Wkrótce potem nadchodził „zim
ny prysznic”. Okazywało się bo
wiem, że pracodawca oferował tyl
ko 14 dni wakacji w roku, na które i 
tak nie było czasu, a od młodych pra
cowników oczekiwano tygodnia pra
cy w wymiarze do 90 godzin włącz
nie. Wymarzona praca dla młodych 
zamieniała się w urzędowanie za 
biurkiem do późnych godzin nocnych, 
a także w czasie weekendów. Mło
dzi menagerowie lub adwokaci roz
poczynający swą karierę w dużych 
firmach płacą wysoką cenę w po
staci rezygnowania z osobistego ży
cia. • Gdyby mi zapłacili za prowa
dzenie autobusu tyle, ile zarabiam tu
taj, to bym się nawet nad tym nie 
zastanawiał - powiedział 35-letni Ri
chard Rados z firmy adwokackiej 
Pillsbury, Madison w Kalifornii, któ
ry spędził większość ostatnich 6 lat 
w budynku wieżowca. - Problem po
lega na tym, że zarabiam o 75 pro
cent więcej od przeciętnej pensji. Z 
moją rodziną Widuję się sporadycz
nie i praktycznie wychowaniem mo
ich synów zajmuje się żona, która też 
pracuje.

Keith Snyder (lat 32) w firmie 
architektonicznej Kombcrg & Asso
ciates w Menlo Park był odpowie
dzialny za skończenie projektu labo
ratorium w Kalifornii i za wybudo
wanie wieżowca w Paryżu. Przez 
dwa lata pracował bez ustanku i nie 
miał czasu na wykorzystanie urlo
pu. Po wykonaniu obowiązków Sny
der wręczył dyrekcji rezygnację i 
sprzedał kosztowny samochód. W 
banku ulokował odłożone 60.000 
dolarów i wyruszył w podróż dooko
ła świata. Odwiedził Australię i 
Nową Zelandię, a obecnic przeby
wa w Pradze. - Wrócęclo San Fran
cisco, kiedy skończą mi się pienią
dze. Ale nic na to nie wskazuje. 
Zainwestowałem w pewne przedsię
wzięcie w Polsce i właśnie otrzyma
łem wypłatę kapitału ulokowanego 
na 14,5 procent - opowiada Snyder. 
- W taki oto sposób sfinansowałem 
swoje wakacje. Po powrocie nie 
będę miał kłopotu że znalezieniem 
pracy. Pojawia się tylko pytanie, jak 
długo w niej wytrzymam.

Inżynier elektryk Picrs Lewis 
(lat 30), który po dwuletniej pracy 
w korporacji w San Francisco odło
żył 35.000 dolarów na podróże, a 
potem wyjechał z USA na dwa lata, 
zapowiada, że już nigdy nie będzie 
„niewolnikiem”. - Nie potrafię sięjuż 
podporządkować standardom wiel
kich firm: białym koszulom, korpo
racyjnym piknikom i uroczystościom, 
trawieniu biurowej pizzy, podczas 
nieprzespanych nocy nad wykańcza
niem projektu. Wolę zarabiać znacz
nie mniejr-ale cieszyć się wolnością. 
Nikt z  moich pracodawców nie 
zwróci mi nUodości, bez względu na 
to, ile zechcą za nią zapłacić - wy
jaśnia Lewis, który po powrocie z 
Europy będzie zarabiał o 40 procent 
mniej niż dotychczas. - Mój nowy 
pracodawca zSan Francisco wysy

ła mnie najpierw do Armenii, a po
tem do Gwatemali. I bardzo się na to 
cieszę.

Pracodawcy w Kalifornii dawno 
już zauważyli zjawisko tzw. częstej 
„wymiany kadr”, czyli rezygnujących 
z zatrudnienia pracowników z dwu lub 
trzyletnim stażem pracy. -  Spłacają 
długi za pożyczki studenckie, odkła
dają ile się tylko da i znikają - wyja
śnia szef działu kadr korporacji Ken- 
netech w Los Angeles. - Wybierają 
się w długie podróże lub znaj dują pra
cę, w której zarabiają znacznie mniej, 
ale daje im ona dużo wolnego czasu.
A nam zajmuje dwa lata przyuczenie 
nowego pracownika do wymogów fir- ’ 
my.

W największej firmie adwokackiej 
w Kalifornii, Pillsbury, Madison & Su- 
tro w ciągu ostatnich 2 lat z grupy 180 
początkujących adwokatów odeszło 
60 młodych prawników. Aby zachę
cić pracowników do „lojalności”, fir
ma ta podążając śladem innych, du
żych korporacji w Kalifornii, od lipca 
bieżącego roku zaoferowała zatrud
nionym udział w nowym, atrakcyjnym 
programie „401K” ftinduszów eme
rytalnych. Każdej osobie, która wy
każe się dwuletnim stażem pracy, ofe
ruje przekazanie równowartości 9,5 
procent dwutygodniowego wynagro
dzenia na konto funduszu. Wprawdzie 
pracownikom nie wolno wykorzystać 
tych pieniędzy przed osiągnięciem 
wieku emerytalnego, ale mogą „po
życzać” z takiego konta na kupno 
domu, samochodu, itp. W odróżnie
niu od pożyczki bankowej zatrudnie
ni pożyczają z własnego konta, na 
które wpłacają tylko 7 procent w skali 
rocznej od wysokości kwoty, czyli 
„sami sobie” płacą procent. Atrakcyj
ność tego programu sprowadza się do 
znacznego podwyższenia dochodów 
pracowników ponieważ roczne pod
wyżki płac kształtują się w skali 4 pro
cent zarobków. Czy oferta tanich po
życzek i dodatkowego wynagrodze
nia zniechęci młodych do przedwcze
snego porzucania pracy? - Nie sądzę 
- opowiada 29-letni adwokat Jim Ro- 
gers, który odszedł z międzynarodo
wej firmy Coudert Brothers oferują
cej mu 110.000 dolarów rocznie oraz 
trzynastą pensję. - Fundusze emery- , 
talne nie zastąpią miesiąca wakacji, 
którym cieszą się Europejczycy. Mło- - 
dzież przeżywa tzw. zjawisko „spa
lania się”. Jeżeli pracujesz, jak wa
riat, przez dwa lata, to zaczynasz 
marzyć o rzeczach na pozór absur
dalnych. W moim przypadku był to 
szalony pomysł zorganizowania cam
pingów na Alasce. Dzisiaj jestem ich 
właścicielom.

Młodsi pracownicy kalifornijskich 
korporacji uciekają przed systemem, 
który, dzięki licznym kredytom, ze- . 
zwala na wydawanie więcej niż wy
noszą ich zarobki. Niektórzy działają 
dokładnie odwrotnie, niemalże wbrew 
amerykańskim obyczajom: spłacają 
długi za studia, oszczędzają i zamiast 
kupowania nowego domu, zaczynają 
podróżować. I  Dotychczas na waka
cje do Europy przyjeżdżali przede 
wszystkim emeryci z USA - wyjaśnia 
Snyder z Pragi. - Teraz sytuacja ule- 
-ga-żmianie. Podczas mojej podróży 
przekonałem się, że wcale nie należę 
do wyjątków- Zmienia się etyka pra
cy.'M łodzi Amerykarfie, na wzór 
swych europejskich rówieśników, 
chcą się cieszyć życiem.

Jan PALARCZYK 
z San Francisco

-Głos Wielkopolski"
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Rząd

U m o w a  k o a lic y jn a  
A W ”S ” - U W  parafowana
W poniedziałek tuż przed 11.00 

umowę koalicyjną AW”S”-UW para
fowali liderzy tych ugrupowań Ma
rian Krzaklewski i Leszek Balcero
wicz oraz premier Jerzy Buzek.

Komentując parafowanie umowy, 
Buzek powiedział PAP, że obie stro- 

. ny powinny być z niej zadowolone. 
„Nie wszystko jest dopracowane. 
Szczegóły uzgodnimy w ciągu kilku 
dni, a rząd powinien powstać do piąt
ku”- dodał.

W parafowanym dokumencie 
znalazł się zapis, że za zgodą obu

Stron umowa może być rozszerzana i 
uzupełniana - powiedział dziennika
rzom Krzaklewski. Jego zdaniem, 
pierwszym sprawdzianem koalicji 
będzie głosowanie nad wotum zaufa
nia dla rządu.

- Choć UW nie udało się „wywal
czyć” własnego marszałka Sejmu, a 
podział stanowisk wojewodów będzie 
prawdopodobnie renegocjowany, 
umowa jest satysfakcjonująca dla obu 
stron i stanowi dobry prognostyk dla 
trwałości koalicji - ocenił negocjator 
Unii Janusz Onyszkiewicz.

§ M d

W Suwałkach rozpoczął się sąd 
nad demoralizatorem 

ucznia Internatu Podbrodzkiego
W piątek w sądzie wojewódz

twa suwalskiego rozpoczął się sąd 
nad Polakiem, oskarżonym o demo
ralizację chłopca z Litwy.

Korespondenta BNS poinformo
wała o tym konsul Konsulatu Gene
ralnego Litwy w Warszawie Natalija 
Raszkauskiene.

Nauczyciel wrocławski, harc
mistrz Związku Harcerstwa Polskie
go Zbigniew S. oskarżony został o 
molestowanie seksualne wychowan
ka Podbrodzkiej Szkoły-Intematu 
Dariusza S.

W pierwszym posiedzeniu sądo
wym, odbywającym siępizy zamknię
tych drzwiach, uczestniczyli dyrek
tor Podbrodzkiej Szkoły-Intematu 
Joleta Dubauskiene, dwaj wycho
wankowie szkoły, konsul generalny 
Litwy w Polsce Irena Valainyte oraz 
wicekonsul konsulatu litewskiego w

Sejnach Remigijus Geceviczius.
Rozpatrywanie sprawy przenie

sione zostało z Wrocławia do Suwałk 
w celu skrócenia drogi dla świadków 
z Litwy.

Zbigniew S. od 1991 r. do 1996 r. 
był aktywnym organizatorem, poszu
kującym. źródeł pomocy dla Pod
brodzkiej Szkoły-Intematu.

We wrześniu ub. roku wychowa
nek Podbrodzkiej Szkoły-Intematu 
Dariusz S., który przez dwa lata ko
rzystał z gościnności Zbigniewa S., 
zeznał policji wrocławskiej, że przez 
dwa lata był molestowany seksual
nie.

Następnie zdementował swoje 
zeznania, jednak, jak twierdzi „Ga
zeta Wyborcza”, w „akcie oskarże
nia ten fakt nie został odnotowany”.

(BNS)

Watykan

Święta Teresa z Lisieux - 
doktorem Kościoła

W czasie uroczystej mszy-świę
tej, w niedzielę, 19 bm. na placu 
św.Piotra w Rzymie, papież Jan Pa
weł II wyniósł francuską karmelitan
kę bosą, św.Teresę od Dzieciątka Je
zus do godności „doktora Kościoła”.

Zmarła w roku 1897 w wieku 24 
lat, św.Teresa z Lisieux jest najmłod
szym doktorem Kościoła w historii 
Kościoła Powszechnego. Jest także, 
po św.Teresie z Avila i św.Katarzynie 
Sieneńskiej, uznanych doktorami 
Kościoła w roku 1970 przez Pawła 
VI, trzecią kobietą obdarzoną tą god
nością.

Tytuł „doktora Kościoła” nada
wany jest postaciom, które swoim 
dziełem i myślą przyczyniły się szcze- 

. gólnie do upowszechnienia i zrozu
mienia Słowa Bożego, wzbogacenia 
wiary i nauki chrześcijańskiej. Najbar
dziej znanymi spośród 33 (łącznie ze 
św. Teresą z Lisieux) doktorów Ko
ścioła są św.Tomasz z Akwinu, ' 
św. Augustyn, św. Ambroży, św. Grze
gorz Wielki, św. Jan Chryzostom i 
św. Jan od Krzyża.

W homilii, wygłoszonej w czasie 
uroczystości na placu św. Piotra, pa
pież Jan Paweł II nawiązał do tego 
faktu wskazując, że św.Teresa nie 
ukończyła żadnego uniwersytetu ani 
nie odbyła systematycznych studiów. 
Niemniej, jak podkreślił Ojciec świę
ty, w swoich pismach dała dowód 
..głębokiej inteligencji duchowej”, 
która była świadectwem posiadanej 
przez nią „charyzmy prawdy V.

„Teresa z Lisieux nie tylko po
jęła i opisała głęboką prawdę miłości 
Bożej, która jest ośrodkiem i sercem 
Kościoła, ale także przeżyła ją  w cza
sie swego krótkiego życia. To właśnie

ta zgodność pomiędzy nauką a kon
kretnym doświadczeniem, między 
prawdą a życiem, między nauczaniem 
a praktyką tak mocno emanuje z po
staci tej świętej i czyni z niej szcze
gólnie pociągający wzór dla młodych 
i tych wszystkich, którzy poszukują 
prawdziwego sensu życia” - powie
dział Jan Paweł II.

Papież przypomniał także, że 
proklamowanie św.Teresy z Lisicux 
doktorem Kościoła odbywa się w 
światowym Dniu Misyjnym. W roku 
1927 papież Pius XI ogłosił św.Tere
sę (kanonizowaną w roku 1925) pa
tronką misji katolickich. Jan Paweł II 
podkreślił, że św.Teresa zawsze ma
rzyła o oddaniu się pracy misyjnej, ale 
prawie nigdy nie opuściła swego 
klasztoru w Lisieux. Została jednak 
obwołana patronką misji, albowiem 
„pogrążyła się do końca w sercu mi
sji Kościoła” i podtrzymywała „tajem
niczą siłą modlitwy głosicieli Ewan
gelii”.

Mszę świętą na placu św.Piotra 
koncelebrowało z Janem Pawłem II 
kilkunastu kardynałów z Kurii rzym
skiej i biskupów francuskich. Obok 
ołtarza ustawiono relikwiarz z reli
kwiami św.Teresy, przywieziony spe
cjalnie na tę okazję z klasztoru w Li- 
§ieuxr

Św.Teresa z Lisieux jest najbliż
szym naszym czasom doktorem Ko
ścioła. Poprzedzający ją  św.Alfons 
Liguori, założyciel zakonu redempto
rystów, zmarł w roku 1787. JProkla- 
mowanie św.Teresy od Dzieciątka Je
zus doktorem Kościoła jest szczegól
nym świętem dla zakonu karmelickie
go. W chwili obecnej zakon ten obec
ny jest w 82 krajach świata.

Płażyński -  m arszałkiem  Sejm u  
b e z  g ło s ó w  p rz e c iw

446 posłów głosowało w ponie
działek za kandydaturą Macieja Pła- 
źyńskiego na marszałka Sejmu III ka
dencji, nikt nie bylprzeciw, 3 posłów 
wstrzymało się od głosu. Tuż po wy
borze Płażyński powiedział, że obec
ny parlament ma większe szanse, gdyż 
jest bardziej reprezentatywny niż po
przedni. „Mamy możliwość zapewnie
nia skutecznej większości wspierają
cej rząd w jego działaniach, w refor
mach koniecznych, zdecydowanie 
szybkich i odważnych” - mówił.

Płażyński przypomniał, że jest 
mieszkańcem Gdańska - kolebki „So
lidarności”, miasta, gdzie w 1980 r. 
wybuchła polską rewolucja, któtó 
przyniosła nam niepodległość. W de
wizie Gdańską - jak mówił - są sło
wa: odważnie, alezrozwagą. „Chciałbym, 
aby to zawołanie było również 
wspólnym przesłaniem do naszego

działania. Życzę wszystkim owocnej 
pracy, bez względu na fo, po której 
stronie siedzimy” - powiedział.

Płażyński stwierdzający że głów- 
nym zadaniem parlamentu jest sta-/ 
nowienic prawa, przypomniał myśl 
Piotra Skargi: złe prawo gorsze jest 
niż tyran najsroższy. „Mam nadzie
ję, że prawo tworzone przez ten par
lament będzie dobre i że będziemy 
w stanie zapewnić skuteczną jego 
egzekucję. Nie wypada, żeby w III 
RP były podziały na równych i rów -' 
niejszych” - dodał.

Zdaniem nowego marszałka, 
Polska jest na bardzo ważnym eta
pie swojej 1000-letniej historii. Pła
żyński mówił o czekającej Polskę in
tegracji ze strukturami europejskimi 
i  podkreślił, że nie należy.zapomi
nać o kierowaniu.się tu interesami

Rekomendując Płażyńskiego na 
funkcję marszałka, szef AWS” Ma- % 
rian Krzaklewski powiedział, że jako 
wojewoda gdański zdolnością do 
skutecznego działania zyskał popar
cie zdecydowanej większości samo-, 
rządów i centroprawicowych środo- __ 
wisk politycznych. Przypomniał, że. ^  
Płażyński zdobył też ogromne zaufa- ' 1
nie wyborców Wybrzeża, co zaowo- 
cówałonajlepszym wynikiem wybor
czym w skali kraju. „Jesteśmy prze- „v_ 
konani, że pan poseł Maciej Płażyń
ski będzie godnie pełnił funkcję mar
szałka Sejmu RP, przyczyni się do 
sprawnej pracy naszej Izby dla do- 
bra Ojczyzny” - mówił Krzaklewski; > 

Marszałek senior Józef Kaleta 
gratulując Płażyńskiemu wyboru 
stwierdził, że brak głosów przeciw 

" jego kandydaturze to dobry progno- \ 
styk'dla Sejmu.1- -

Prezydent

Kwaśniewski o krzyżu w Sejmie
Takiego działania poprzez fak

ty dokonane nie nazwałbym dykta
tem, ale nie jest tó eleganckie - mó
wił w poniedziałek prezydent Alek
sander Kwaśniewski, poproszony 
przez dziennikarzy w Sejmie o sko
mentowanie um ieszczenia przez 
grupę posłów na sali plenarnej krzy
ża, bez decyzji w tej sprawie wyso
kiej Izby. „Dyktatem” AW”S” okre
ślili.to posłowie SLD.

Większość w Sejmie III kaden
cji może podjąć każdą decyzję i bę
dzie ona zgodna z jej wolą i - mam 
nadzieję - z regulaminem - powie
dział Kwaśniewski. - Tutaj, gorli

wość była zbyt wielka, ale zostaw
my to - myślę, że odpowiednią de
cyzją Sejmu fzecz zostanie załatwio
na - dodał prezydent

Prezydent uważa, że wyrazem 
kultury politycznej byłoby utrzy
manie tradycji zapoczątkowanej - 

. jak  przypomniał - w 1993 r. - prze
wodniczenia opozycji w niektórych 
komisjach sejmowych. - Będę się 
upierał, aby ten dobry obyczaj zo
stał zachowany - mówił Kwaśniew- 
ski dodając, że obsada kierowni
czych stanowisk w komisjach w 
Sejmie oraz miejsc w prezydiach 
obu izb powinny być zgodne z

układem politycznym całego parla
mentu.- - Pod tym kątem będę pa
trzył na moją współpracę z parla
mentem - zapowiadał.

I Z  mojej strony jest dobra wola, >  j  
reszta zależy od partnera - mówił I  
Kwaśniewski, pytany o współpracę 1  ̂
z koalicyjnym rządem. Jednocześnie _ I 
zapowiedział, że będzie korzystał z j  
„tych instrumentów współdziałania, 
które są zawarte w Konstytucji”, - j  
m.in..ze zwoływania rady gabineto
wej, tj. rządu pod przewodnictwem 
prezydenta. -N ie  dla konfrontacji - 1
na pewno nie jestem awanturnikiem 
- wyjaśniał prezydent.

Białoruś

D e m o n s tra c ja  p rz e c iw k o  
re s try k c jo m  w o b e c  p ra s y

Około tysiąca osób wzięło 
udział w niedzielę w centrum Miń
ska w demonstracji, zorganizowanej 
na znak protestu przeciwko repre
syjnym poprawkom do ustawy pra
sowej, ograniczającym, zdaniem 
dziennikarzy,, wolność prasy w tym 
kraju.

Na mocy poprawek władze będą 
mogły wstrzymywać publikacje i 
programy radiowe oraz telewizyjne,

zakazywać wwozu zagranicznych 
wydawnictw i materiałów audiowi
zualnych, a także importu i ekspor
tu informacji, „które mogą szkodzić 
politycznym i gospodarczym intere
som republiki”. Demonstranci ze
brali się w południe z inicjatywy 
kilkudziesięciu dziennikarzy, w 
cztery dni po przyjęciu przez biało
ruski parlament poprawek prawa 
prasowego.

W demonstracji wziął udział, 
dziennikarz rosyjskiej sieci telewi
zyjnej ORT Paweł Szeremet, przed 
kilkoma dniami zwolniony z biało
ruskiego więzienia dopiero pod prę
g ą  prezydenta Rosji Borysa Jelcy
na.

NA ZDJĘCIU: demonstracja 
w Mińsku.

Fot. EPA-ELTA
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Kongo

Wojsko francuskie ewakuuje cudzoziemców
podczas gdy nowe władze Kon-1 

aa Brazzaville próbują zdyscyplino
wać pospolite ruszenie, które brało 
udział w obaleniu poprzedniego pre
zydenta Pascala Lissouby, francuskie 
helikoptery wojskowe ewakuowały w 
poniedziałek rano z północnego Kon
ga do stolicy Gabonu, Libreville, pięt
nastu cudzoziemców.

W ub. piątek 59 innych cudzo
ziemców ewakuowano drogą po
wietrzną do Libreville z regionu Do- 
lisie, na południu Konga. Byli to 
głównie Francuzi, Niemcy, Portugal
czycy, Włosi i Szwajcarzy.

Jedną z ewakuowanych była ko
bieta, która w niedzielę, po wylądo
waniu w Libreville urodziła dziecko, 
dziewczynkę. Powiedziała, że nazwie* 
ją Antylopa, aby w ten sposób wyra
zić podziękowanie armii francuskiej, 
która operację ewakuacji cudzoziem
ców z Konga opatrzyła kryptonimem 
„Antylopa”.

W samej stolicy, Brazzaville, jest 
2700 uzbrojonych powstańców, któ
rzy walczyli po stronie Denisa Sas- 
sou Nguesso. Cywile kryją się po do
mach, prawie ich nie widać na ulicach. 
Żołnierze z elitarnych oddziałów pre
zydenckich zwani „kobrami”,- przy 
rozbrajaniu pospolitego ruszenia ze
brali w czasie weekendu 1400 kara
binów i 13 wyrzutni rakiet.

Ochotnicy z Czerwonego Kryża 
kontynuowali zwożenie zwłok na

cmentarz. Od soboty do poniedziałku 
zabrali z ulic Brazzaville zwłoki dal
szych 81 ofiar niedawnych walk mię
dzy oddziałami Lissouby a siłami pu
łkownika Sassou Nguesso.

Nowy prezydent twierdzi, że kon
troluje całkowicie terytorium kraju, 
ale w ciągu weekendu doszło do no

wych, niewielkich potyczek. Dwaj 
ludzie z oddziałów „Kobra” zginęli w 
Kinkala, 100 km na południowy za
chód od Brazzaville.

Co się tyczy 1400 Francuzów za
mieszkałych w regionie Pointę Noire, 
portu naftowego i stolicy gospodar
czej dwumilionowej Republiki Kon

go, rząd francuski zwrócił się do nich, 
aby pozostali w swych domach. Jed
nocześnie wzmocnił o kilkunastu ko
mandosów ochronę swego konsulatu 
w Pointę Noire.

NA ZDJĘCIU: powstańcy oa 
ulicach Brazzaville-

Fot.EPA-ELTA

Generalne porozumienie 
między prezydentem a opozycją

Prezydent Rosji Borys Jelcyn, rząd 
i rosyjski parlament osiągnęli w zasa
dzie porozumienie w spornych spra
wach - powiedział w poniedziałek ptfe- 
mier Wiktor Czernomyrdin.

Porozumienie to może sprawić, że 
deputowani Dumy (niższej izby rosyj
skiego parlamentu) wycofają się z za
planowanego na środę rozpatrzenia 
wniosku o wotum nieufhości dla rządu 
• poinformował przewodniczący Dumy 
Giennadij Sielezniow.

Sielezniow nie wykluczył, że depu

towani, którzy byli inicjatorami zgło
szenia tego wniosku, wycofają swoje 
podpisy, i że szanse na to rosną w związ
ku z wynikami spotkania, które odbyła 
w poniedziałek tzw. wielka czwórka, 
czyli prezydent, premier i szefowie obu 
izb parlamentu.

Ostateczna decyzja w sprawie 
wniosku zapadnie, wg Sielezniowa, we 
wtorek.

Wcześniej we wtorek Jelcyn ma się 
spotkać z przewodniczącymi frakcji 
parlamentarnych i grup poselskich.

Nauka
Protesty przeciw klonowaniu żab bez głów

nież w Niemczech. Ludwig Bispink z 
Kliniki Rozrodczości w Bad Muender 
uznał takie eksperymenty za przejaw 
pogardy dla ludzi. Wytwarzanie embrio
nów bez głów w celu dysponowania 
bankiem organów byłoby próbą oddzie
lania duszy i ciała. Reguły etyczne są 
wg niego konieczne już w odniesieniu 
do eksperymentów nazwierzętach, po
nieważ należy obawiać się reperkusji w 
badaniach dotyczących ludzi.

Autor eksperymentów, prof. Slack, 
uważa, że embriony ludżkie bez mózgu 
i centralnego systemu nerwowego nie 
powinny być uważane z prawnego 
punktu widzenia za embriony. Uzyska
ne dzięki nim organy miałyby min. tę . 
zaletę, że nie byłyby odrzucane przez 
organizm ludzki.

fcjjsksperymenty uczonych brytyj- I 
z uzyskiwaniem przez klonowa- 

n* żab bez głów wzbudziły ostre pro? 
ksty w kołach naukowych. Jak podał 
•iSuńijay Times”, prof. Jonathan Slack 
1 Uniwersytetu w Bath jako pierwszy 
^ytwwzył przez manipulacje genetycz- 
ne igłowe embriony żab. Oświadczył 
^  ze w podobny sposób można wy
twarzać ludzkie embriony, by uzyski
wać organy do transplantacj i.

Profesor etyki Andrews Linzey z 
Uniwersytetu Oksfordzkiego uznał te 
JW n en ty  za „faszyzm w nauce”. 
Jjpki w nich o tworzenie istot żywych

w tym celu, by służyły innym, 
'nującym grupom. Oznacza to co-,  ©iuHvmi. w/.iun.

wn,c moralności ludzkiej.
. Głosy sprzeciwu rozległy się rów-

W ybory
N ow i w icem arszałkow ie

W poniedziałek wieczorem Sejm 
wybrał czterech wicemarszałków Sej
mu: Marka Borowskiego z SLD, Jana

Króla z UW, Franciszka Jerzego Ste
faniuka z PSL i Stanisława Zająca z 
AW”S”.

Lotnictwo

200. rocznica pierw szego  
skoku ze spadochronem

76 spadochroniarzy weźmie w 
środę udział w obchodach 200. rocz
nicy pierwszego skoku ze spadochro
nem, które odbędą się na paryskich 
Polach farsowych. Przewidziano też 
kilka innych imprez.

22 października 1797 roku Fran
cuz Andre Jacques Gafnerin wykonał 
nad parkiem Monceau pierwszy skok 
ze spadochronem. Nastąpiło to w 14 
lat po pierwszym locie balonowym, 
dokonanym także przez Francuza Pi- 
latre de Roziera.

Gamerin był w czasie Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej komisarzem 
Konwencji przy armii Północy wal
czącej z Austriakami. Przez trzy lata 
przebywał w austriackiej niewoli i 
właśnie wtedy pracował nad skonstru
owaniem spadochronu. Po powrocie 
do Francji wykonał kilka lotów balo
nem i w końcu zdecydował się na 
pierwsze próby skoków spadochrono
wych.

22 października 1797 roku Gar- 
nerin zaprosił tysiące paryżan do par
ku Monceau. Najpierw wzbił się ba- 
lonem na wysokość 400 metrów, a po

tem wyskoczył z wiklinowej gondoli 
z przypiętym do pleców spadochro
nem. Skok udał się i Gamerin w na
stępnych latach powtórzył swój wy
czyń jeszcze kilkadziesiąt razy.

Skakała ze spadochronem także 
jego uczennica - późniejsza żona - Je- 
anną Labrosse. Skakała również jego 
siostrzenica Eliza, która popisywała 
się m.in. w Warszawie. Sam Gamerin 
zginął 23 sierpnia 1823 r., gdy mon
tował platformę startową i spadła mu 
na głowę belka.

13 sierpnia 1913 roku Adolphe 
Pegoud wykonał pierwszy skok spa
dochronowy z kabiny samolotu. 26 
czerwca 1946 roku Anglik Bernard 
Lynch był pierwszym pilotem, który 
katapultował się ze spadochronem.

W latach trzydziestych naszego 
stulecia w Związku Radzieckim, - 
Niemczech, W. Brytanii i Francji za
częto tworzyć oddziały desantowe. 
Odgrywały one istotną rolę podczas 
drugiej wojny światowej, min. w wal
kach o Kretę w 1941 roku i w opera
cji Market Garden na terenie Holan
dii w  1944.

Suharto „najlepszym synem narodu”
^<Trê ydent Suharto, absolutny przy- 

.Indonezji od obalenia av paź- 
,*cu' 1965 roku prezydenta Sukar- 

^  ot^maniu od rządzącej partii
Pt*zvdw!u!UnaĈ  na l l l t ^  kadencję 
^[wneką powiedział, że gotów jest 
•^fcptowaćten wybór, jeśli zgodny 
P°«nforiLautcntyczną narodu - 
'■kkanTp̂ t’**W Pon*ec*z’a*ek gazeta 

l t yjj,larny szef partii, Harmoko, 
Harto łł0łnin?cj<‘Pokonaniem, żę 
^odu »>najleps?pn synem
Ha p^^toiającym wszystkie kryte
ria I99g_2̂ ^  Pr^ydent6wi kraju na

Golkam w 1992 roku, 
\ wyborami prezyden-
fl'lnackiaW razu zaakceptował no- 

wObowiązek;wobec kraju”.

Choć teraz wolał pozostać nieprzenik
niony có do swych intencji, dla nikogo 
nie ulega wątpliwości, iż zośtanie^ze? 
fem państwa na kolejną siódmą 5-let- 
nią kadencję. Doradcze Zgromadzenie 
Ludowe (MPR) wyznaczyło po raz 
pierwszym Suharto urzędującym prezy- 

; dentem w 1967 roku, a w następnym 
roku wybrało go już na pełnoprawnego 
prezydenta.

Jedyną niewiadomą pozostaje oso
ba wyborczego partnera Suharto, który 
u jego boku będzie kandydował na wi
ceprezydenta. Z powodu podeszłego 
wieku Suharto, sprawa sukcesji ma 
istotne znaczenie tak dla 200 milionów 
mieszkańców Indonezji jak i dla zagra
nicznych inwestorów w tym kraju. W 
opinii agencji HFE, za najbardziej praw

dopodobnych kandydatów na wicepre

zydenta uchodzą dziś: minister informa
cji Raden Hartono, minister badań i 
technologii JusufHabibie i minister pla
nowania i rozwoju kraju Ginandjar 
Kartąsasmita.

Suharto pozostając wiemy swym 
zasadom nie udzielił odpowiedzi na 
podstawowe pytanie, kto będzie jego 
wiceprezydentem i na wypadek Śmierci 
lub niezdolności do wykonywania 
obowiązków przejmie po nim sukce
sję. Uderzając w ton osobistej skrom
ności zapewnił, że nie chce być oskar
żany o stawianie przeszkód na drodze 
sukcesji i procesu odmłodzenia wła
dzy i nie życzy sobie, by zmuszano 
naród do głosowania na niego. Zazna
czył, że odrzuca.Jcult jednostki jako 
sprzeczny z jego religijnymi przeko-

Przy całej osobistej skromności, 
którą afiszuje na każdym kroku, Suhar
to utrzymał pełnię władzy w swym kra
ju - powiedziała Reuterowi Dewi An- 
war, politolog. Nigdy wprost nie zabie
gało względy, nie wysuwał się na pierw
szy plan z okrzykiem „głosujcie na 
mnie”, ale w minionych 30 latach nie 
odstąpił ani trochę władzy - zauważyła 
Dewi Anwar.

Golkar, najsilniejsza z trzech dzia
łających w Indonezji partii politycz
nych, wygrywała miażdżąco wszystkie 
sześć wyborów parlamentarnych od 

"objęcia władzy przez ekipę Suharto w 
1966. W parlamencie wyłonionym w 
maju przypadło Golkarbwi 325 z 425 
podlegających wyborowi miejsc, a po
zostałe 75 mandatów w 500-osobowym 
zgromadzeniu zastrzeżonych jest dla 
przedstawicieli sił zbrojnych, trzonu 
Golkaru i admimistracji Suharto.

K U R IE R E M
•  Rosyjscy kosmonauci Anato- 

■lij Solowjow i Paweł Winogradow 
przeszli w poniedziałek przed po
łudniem z orbitalnej stacji Mir do 
jej rozhermetyzowanego modułu 
Spektr. W ciągu pięciu i pół godzi
ny będą pracować nad przerobie
niem systemu mechanizmu sterują
cego bateriami słonecznymi modu
łu, który został uszkodzony podczas 
czerwcowej kolizji ze statkiem to
warowym Progress.

•  Premier Milo Djukanović rze
czywiście wygrał w ‘drugiej turze 
wyborów prezydenckich w Czarno
górze z dotychczasowym prezyden
tem Momirem Bulatoviciem, jak 
wynika z rezultatów uzyskanych po 
przeliczeniu 98 proc. głosów - po
twierdziła w poniedziałek komisja 

|wyborcza. W niedzielnym glosowa
niu Djukanoyić otrzymał 173 tys. 
głosów, a Bulatoyić - 166,7-tys. 
podał Mirasz Radović, wiceprze
wodniczący komisji. Na 470 tys. 
uprawnionych w.wyborach wzięło 
udział 343 tys., co daje prawie 73- 

-procentową frekwencję. Jest to 
ważne, ponieważ w drugiej turze 
wyborów wprowadzono zasadę, że 
będzie ona ważna .tylko, gdy weźmie 
w niej udział ponad połowa upraw
nionych..- i,;:, łV^ .

•  Wybuch uszkodził nadajnik 
telewizyjny w Bijeljinie, używany 

i przez skrajnyćhnaćjonalistów serb
skich w Bośni do pirackich emisji • 
po zakazie nadawania nałożonym 
na nich przez wspólnotęmiędzyna- 
'rodową - podało serbskie radio. < 
Eksplozja ńastąpilao godzinie dru
giej rano - według radia. Nadajnik' 
znajduje się na ośmiopiętrowym 
budynku w Bijeljinie, mieście we 
wschodniej Bośni, kontrolowanym 

;przęz twardoglowych zwolenników 
Rado va na Karadżicia.

•  Sąd w Tiranie uniewinnił w 
poniedziałek ostatniego komuni
stycznego prezydenta Albanii Ra- 
miza Alię i trzech innych oskarżo

nych, którzy byli sądzeni zaocznie 
od lutego zś ^ludobójstwo i zbrod
nie przeciwko ludzkości” - podała 
agencja AFP. Sędzia M artin Deda 

.'przychylił się do wniosku prokurai- 
: tora, który wystąpił w ubiegłym ty
godniu o uniewinnienie Ramiza Alii, |  
ą także byłychministrów spraw we- 

.wnętrznych Simona Stefaniego i , 
Hekurana Isai oraz głównego śled- 
czego tajnej policjiSigurimi, Qema- 
la (cżyt. Ciemal) Lame. 71-letni Alia 
uciekł z'więzienia 14 marca br.,* 
wraz żx1300 innymi więźniami, na 
fali rebelii,' która opanowała kraj p o , 
bankructw ie oszukańczych piramid 

Tinansowych.Opuścił wówczas Al- 
bariię i mieszka u swej córki w 
SZW ecji,gdzieprzeszedlostatnio 
operację katarakty, f  -
• Porywacze czterech Francu

zów, w tym tnec  h człon ków orga
nizacji humanitarnej EquiLibre, 
którzy zostali uprowadzeni na po
czątku sierpnia w Dagestanie na 
południu Rosji, zażądali okupu za 
ich uwolnienie - podano w ponie
działek z Iyońskiej siedziby organi
zacji. Żądaniu okupu, które przeka
zano przebywającemu W Moskwie 
prezesowi organizacji ĘquiLibre 
Alainowi Michelowi, towarzyszyła 
kaseta wideo, ha której czterej po
rwani wyglądają, jak  podała AFP, 
na osłabionych,;lecż w dobrym 
zdrowiu, i apelują o. j ak najszybsze 
ich uwolnienie.

•  Znany z działalności filantro
pijnej na Wschodzie amerykański 
mułtimilioner pochodzenia węgier
skiego George Soros zapowiedział, 
że ma zamiar przeznaczyć do 500 
min doL na pomoc dla Rosji w cią
gu najbliższych trzech lat. Swe pla- 
ny Soros ujawnił w wywiadzie tele
foniczny ni dla „New York Timesa”, 
udzielonym w niedzielę z  Moskwy, 
od której rozpoczął kolejną 2-tygo- 
dniową podróż po Rosji.
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Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji ustawy o hipotece

10 czerw ca 1977 r., nr V III-251  
(Dz. U., 1992, nr 31-951; 1994, nr 76-1419; 1996, nr 100-2264)

Artykuł 30. Rejestracja hipoteki
1. Po pozytywnym załatwieniu podania w sprawie zareje

strowania hipoteki sędzia hipoteczny lub upoważniony dó tego 
inny pracownik wydziału hipotecznego w trybie określonym 
w Przepisach Rejestru Hipotecznego nie później niż w na
stępnym dniu pracy rejestruje hipotekę w miejscowym reje
strze hipotecznym i w ciągu 24 godzin drogą elektroniczną 
przekazuje dane o tym do centralnego rejestru hipotecznego. 
Hipoteka staje się prawomocna od chwili zarejestrowania jej 
w  centralnym rejestrze hipotecznym.

2. Oryginał zarejestrowanej karty hipotecznej razem z 
załączonymi do niej dokumentami i zaświadczeniem o za
rejestrowaniu hipoteki w centralnym rejestrze hipotecznym 
wysyła się wierzycielowi hipotecznemu, a w tych przypad
kach, gdy zarejestrowano okazicielską kartę hipoteczną - 
właścicielowi zastawianego majątku. Treść zaświadczenia 
określają Przepisy Rejestru Hipotecznego.

3. Kopię karty hipotecznej przechowuje się w archi
wum wydziału hipotecznego w trybie określonym w Prze
pisach Rejestru Hipotecznego.

Artykuł 31. Przekazanie 
do rejestru majątkowego 

danych o zarejestrowaniu hipoteki 
Dane o zarejestrowaniu hipoteki w ciągu 24 godzin prze

kazuje się do rejestru (rejestrów) zastawionego majątku w 
trybie określonym w Przepisach Rejestru Hipotecznego.

Artykuł 32. Rejestracja podań 
w sprawie zmiany i zakończenia hipoteki 
Podania w sprawie zmiany i zakończenia hipoteki reje

struje się w tym samym trybie jak  i podania w sprawie za
rejestrowania hipoteki, składając w wydziale hipotecznym 
kartę hipoteczną z poczynionymi na niej zmianami albo 
wpisami o wykonaniu zobowiązania dłużniczego.

Artykuł 33. Niezgodność danych 
karty hipotecznej i rejestru hipotecznego
1. Jeśli tekst karty hipotecznej nie zgadza sie z zapi

sem rejestru hipotecznego, to moc decydującą ma zapis 
rejestru hipotecznego. W tym przypadku straty poniesione 
z winy instytucji prowadzącej rejestr hipoteczny przez 
uczciwego posiadacza karty pokrywa państwo w trybie 
określonym przez ustawy. Przysądzoną sumę odszkodowa
nia egzekwuje się ze środków instytucji prowadzącej re
jestr hipoteczny, jeśli natomiast ta instytucja nie ma wy
starczająco środków dla pokrycia straty - to z budżetu pań
stwa. W sprawach cywilnych o odszkodowanie państwo 
reprezentuje Ministerstwo Sprawiedliwości.

2. Państwo po wyrównaniu straty  uzyskuje prawo 
wstecznego żądania wobec sędziego hipotecznego i innych 
prącowników instytucji prowadzącej rejestr hipoteczny, 
których niezgodne z prawem działania spowodowały stra
ty. Sumy wyegzekwowane w trybie wstecznego żądania 
wpłacane są do budżetu państwa.

Artykuł 34. Przywrócenie praw zgodnie 
ze zgubioną okazicielską kartą hipoteczną

1. Jeśli okazicielska karta hipoteczna została zgubio
na, to dłużnik i wierzyciel m ogą prosić sąd dzielnicowy o 
unieważnienie zgubionej okazicielskiej karty hipotecznej 
i zgodnie z nią przywrócić prawa w trybie określonym w 
Kodeksie Postępowania Cywilnego (wywoławcze postę
powanie sądowe).

2. Jeśli sąd unieważnił okazicielską kartę hipoteczną, 
na której podstawie musi jeszcze być realizowane zobo
wiązanie dłużnicze, wydział hipoteczny wydaje zaintere
sowanej osobie duplikat zgubionej karty hipotecznej i od
notowuje to w rejestrze hipotecznym.

3. Jeśli w sądzie unieważniono wypłaconą już okaziciel
ską kartę hipoteczną, to na podstawie tej decyzji anuluje się 
wpis zastawu w rejestrze hipotecznym i hipotekę zamyka się.

R ozdział piąty 
Przekazanie i zastawienie 

żądania hipotecznego
Artykuł 35. Przekazania 

żądania hipotecznego
1. Żądanie hipoteczne wierzyciel może przekazać in

nej osobie z wyjątkiem przypadków, gdy na podstawie

Ciąg dalszy. Początek patrz w nr 200, 201.

porozumienia stron w umowie hipotecznej zapisano, że 
wierzyciel nie ma prawa tego czynić.

2. Na osobę, która nabyła żądanie hipoteczne, przecho
dzą wszystkie prawa poprzedniego wierzyciela hipotecz
nego.

Artykuł 36. Tryb przekazywania 
żądania hipotecznego

1. Żądanie hipoteczne odstępuje się poprzez przekaza
nie karty hipotecznej indosamentem.

2. Indosament musi być wpisany na karcie hipotecz-- 
nej ze wskazaniem osoby, której przekazuje się żądanie 
hipoteczne. Indosament musi być podpisany przez indo- 
santa (posiadacza karty hipotecznej) i zarejestrowany w  re
jestrze hipotecznym.

3. Przekazanie żądania hipotecznego (indosament kar
ty  hipotecznej) rejestruje się w  rejestrze hipotecznym w 
takim samym trybie jak  hipoteka.
Artykuł 37. Prawo wierzyciela hipotecznego 

_ do ustąpienia pierwszeństwa 
w swej kolejce do zaspokojenia 

żądania z wartości zastawionego majątku 
innemu wierzycielowi hipotecznemu

1. Gdy majątek jest zastawiony kilkakrotnie, jeden wie
rzyciel hipoteczny może ustąpić pierwszeństwa w swej 
kolejce do zaspokojenia żądania z wartości zastawionego 
majątku innemu wierzycielowi hipotecznemu tego same
go dłużnika. Zapisuje się to na obu kartach hipotecznych. 
Jeśli suma żądania wierzyciela, ustępującego pierwszeń
stwa w  swej kolejce, jest m niejsza niż suma żądania wie
rzyciela, któremu odstępuje on swą kolejkę, to nieodzow
na jes t zatwierdzona notarialnie zgoda wierzycieli z kolej
ki poprzedzającej i dalszej.

2. Porozumienie w sprawie ustąpienią pierwszeństwa 
w kolejce przez w ierzyciela hipotecznego staje się pra
womocne po zarejestrowaniu go w rejestrze hipotecznym.

Rozdział szósty  
Wyegzekwowanie długu 

na korzyść 
wierzyciela hipotecznego

Artykuł 39. Złożenie i spełnienie podania 
w sprawie przymusowego 
wyegzekwowania długu

1. Jeśli dłużnik w term inie określonym  w umowie 
nie wykonuje zabezpieczonego h ipoteką zobowiązania 
dłużniczego, to w ierzyciel może złożyć w w ydziale hi
potecznym , który zarejestrow ał hipotekę, podanie w  
sprawie przym usowego wyegzekwow ania długu, poda
jąc  w  nim  numer porządkow y w księdze w ydziału hipo
tecznego, wysokośó nie zwróconego długu, dłużnika, 
w łaściciela zastawionego m ajątku i ich adresy (siedzi
by). Sędzia hipoteczny w  ciągu 3 dni pracy wydaje po
stanow ienie w sprawie nałożenia aresztu na zastawiony 
majątek, czyni o tym adnotację w rejestrze hipotecznym  
i nie później niż  w następnym  dniu pracy powiadamia o 
tym  rejestr (rejestry) zastawionego m ajątku oraz uprze
dza dłużnika i w łaściciela zastawionego m ajątku,że w 
przypadku, gdy dług nie zostanie zwrócony w ciągu m ie
siąca, to zastawiony m ajątek będzie sprzedany na licy
tacji. i

2. Postanow ienie  sędziego hipotecznego w sp ra
w ie nałożenia  aresztu  na zastaw iony m ajątek w  ciągu 
3 dni pracy w ysyła się do w ykonania kom ornikowi są
dowem u, na którego tery torium  działa lności znajduje 
s ię m ajątek. A reszt na zastaw iony m ajątek nakłada się 
w trybie określonym  w K odeksie Postępow ania Cy
w ilnego.

Artykuł 40. Prawo żądania zaspokojenia 
przed terminem zabezpieczonego 

hipoteką żądania
1. Wierzyciel hipoteczny ma prawo żądać zaspokoje

nia przed terminem zabezpieczonego hipoteką żądania, 
jeśli:

1) inni wierzyciele, w  przypadkach przewidzianych w 
ustawach, żądają sprzedania zastawionego majątku na li
cytacji;

2) dłużnik zmarł (gdy dłużnik jest osobą fizyczną);
3) rozpoczęto postępowanie w sprawie bankructwa 

dłużnika lub właściciela zastawionego m ajątku, albo pod
jęto postanowienie w  sprawie zlikwidowania go (gdy dłuż
nik jes t osobą praw ną lub przedsiębiorstwem nie posiada-' 
jącym  osobowości prawnej);

4) dłużnik w  przypadku przewidzianym w artykule 13 
niniejszej ustawy nie spełnił części zobowiązania dłużni
czego, o którą zmniejszyła się wartość zastawionego ma
jątku;

5) umowa o ubezpieczeniu zastawionego majątku zo
stała rozwiązana przed terminem.

2. Jeśli w  przypadkach przewidzianych w części 1 tego 
artykułu dłużnik nie wykonał przed terminem zabezpieczo
nego hipoteką żądania wierzyciela, to wierzyciel ma pra
wo zwrócić się do wydziału hipotecznego w  sprawie przy
musowego wyegzekwowania długu przed terminem w ta
kim samym trybie jak  i po upływie terminu zwrotu zadłu
żenia.

3. W tych przypadkach, gdy w obec dłużnika (w ła- 
ściela zastaw ionego m ajątku) w szczęto  postępow anie 
w spraw ie bankructw a, zastaw iony m ajątek sprzedaje 
się i żądania w ierzycieli h ipotecznych spełnia się w try
b ie  ok reślonym  w  ustaw ie  o b ankructw ie  p rzedsię 
biorstw.
Artykuł 41. Ograniczenie prawa właściciela I 

zastawionego majątku dysponowania 
zastawionym majątkiem

Od chw ili nałożenia  a resztu  na zastaw iony m ajątek 
w łaścic ie l zastaw ionego m ajątku traci praw o do prze
kazyw ania  m ajątku innym  osobom , ja k  też zastaw ia- . 
n ia, w ydzierżaw iania czy obciążania go innymi upraw 
n ien iam i, w ycinan ia  lasu rosnącego na zastaw ionej 
d zia łce  z iem i, sprzedaw ania  lub niszczenia  przedm io
tów, k tóre  zgodnie  z ustaw ą lub um ow ą uw ażane są  za 
p rzynależne do m ajątku, żądania podziału zastaw ione
go m ajątku lub oddzielen ia  przynależności od zasta
wionego m ajątku. Umowy, sporządzone z naruszeniem  
tych zakazów , m ogą być uniew ażnione w  trybie  sądo
wym.

Artykuł 42. Ewidencja dochodów 
z zastawionego majątku

Dochody, uzyskane z  zastawionego m ajątku po nało
żeniu aresztu na ten majątek, ewidencjonowane są osobno 9 
i wykorzystywane do zaspokajania żądań wszystkich ist- j 
niejących wierzycieli hipótecznych.

Artykuł 43. Podjęcie postanowienia 
w sprawie przymusowej sprzedaży 
zastawionego majątku na licytacji

1. Jeśli w  ciągu m iesiąca od nałożenia aresztu na za- H  
staw iony m ajątek dług nie został zwrócony, to wierzy- H  
ciel powtórnie składa w w ydziale hipotecznym  podanie B I 
w spraw ie wyegzekwow ania zadłużenia i jednocześnie I 
przedstawia kartę hipoteczną. Po otrzym aniu podania sę- I 
dzia hipoteczny w  ciągu 3 dni pracy podejm uje posta- I I  
nowienie w sprawie sprzedaży za dług zastawionego ma- I 
jątku  na licytacji, odnotowuje to w  rejestrze hipotecz- I I  
nym i nie później niż w  następnym  dniu pracy powiada- jj 1  
m ia o-tym rejestr (rejestry) majątku. Postanowienie sę- I  
dziego hipotecznego razem  z podaniem  wierzyciela w I  
spraw ie wyegzekwow ania długu wysyła się w ciągu 3 ; I  
dni pracy w  celu w ykonania do biura kom orników przy I  
sądzie dzielnicow ym  w  m iejscu, gdzie znajduje s ię ma- I  
jątek.

2. Jeśli w  ciągu 2 miesięcy od nałożenia aresztu na ma- I  
jątek  wierzyciel nie zwrócił się w sprawie wyegzekwować ■ I  
nia zadłużenia, to sędzia hipoteczny przyjmuje postano- I  
wienie o anulowaniu aresztu nałożonego na zastawiony 1  
majątek, odnotowuje to w  rejestrze hipotecznym i nie póż- I  
niej niż w następnym dniu pracy powiadamia o tym rejestr V  
(rejestry) majątku.

Artykuł 44. Zawiadomienie 
zainteresowanych osób o licytacji

K om ornik  sądow y pow in ien  o licy tac ji zawiado- I  
m ić p isem nie  w szystk ich  w ierzyc ieli hipotecznych, ■  
dla zaspokojenia których żądań został zastaw iony ten ■  
m ajątek , pod adresam i podanym i w  reje s trze  hipO" 
tecznym , w łaścic ie la  zastaw ionego  m ajątku i dłuż' I  
nika.

(Dokończenie nastąpi)
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Szyjemy odzież 
wierzchnią z dzianiny. 
Praca na dwie zmiany, 

wynagrodzenie krawcowych- 
według urobku.

Zwracać się: 
Vilnius, Laisves pr. 55 (5 piętro), 

tel. 70 55 17 w dniach pracy 
od godz. 9 do 17

Kiermasz, kiermasz... i po kiermaszu
Wszystko, co dobre, szybko mija. 

Podobnie było I  zorganizowanym w  
Z akręcie  przez Ministerstwo Rolnic
twa i  Leśnictwa wespół z  merostwem 
stolicy kiermaszem „Rudens gerybes 
.97" („Dary jesieni -97”).

Pogoda, jak  na jesienną porą, 
dopisała, toteż kiermasz trwający „od 
piątku do świątku”, cieszył się  fre
kwencją.

Najliczniej były tu prezentowa
ne osiągnięcia rolników powiatu w i
leńskiego, nieco skromniej - kowień
skiego, mariampolskiego, poniewie- 
skiego.

Wilnianie i goście stolicy za- 
chwycali się dorodnymi owocami, 
warzywami,, raczyli się piwęm, na
bywali wyroby garmażeiyjne, cukier
nicze, miód. Co bardziej zapobiegli
wi działkowicze kupowali nasiona, 
sadzonki drzew i krzewów owoco
wych, zasięgali porad specjalistów, 
jak je uprawiać.

Kiermasz odwiedzili też wysocy 
dostojnicy państwowi. Rolnicy obdaro
wali ich „darami jesieni”. Na przykład

prezydentowi A. Brazauskasowi wrę
czono bochen wiejskiego chleba i .;. 
głowę warchlaka, przewodniczącemu 
Sejmu V. Landsbergiso w i - kosz wype
łniony dorodnymi jabłkami, ministro
wi rolnictwa i leśnictwa V. Knaśzysowi 
- indyka. Natomiast mer miasta stołecz
nego R. Paksas otrzyma! ser.

Zebranych gości i rolników za
bawiały kapele ludowe, zespoły ar
tystyczne.

(D.D.)
Na zdjęciach naszego fotoko- 

respondenta M. PALUSZKIEWI
CZA, widzimy migawki z kierma
szu darów jesieni.

P rzed  V jub ileuszow ym  Festiw alem
22 D aidzicm itrn f£rr«Ha\ n    . . .I 22 października (środa) o godzinie * 

15.00 w  Domu Nauczyciela przy ulicy 
Wileńskiej 39 (sala „Svctainc”) Centrum 
Kultury Polskiej na Litwie im. Stanisła
wa Moniuszki organizuje wspólnie z  Za
rządem Głównym naradą kierowników 
polskich zespołów artystycznych, plasty
ków i fotografików.

Temat spotkania: „Przygotowania do 
V Festiwalu Polskich Zespołów Folkloryl

stycznych i Ludowych na Litwie (dorosłych 
i dzicci) oraz przygotowanie na Festiwal 
wystaw plastycznych i fotograficznych”.

Uprzejmie proszą kierowników ze
społów o zgłoszenie na naradą programu 
artystycznego (na 8 minut).

Apolonia SKAKOWSKA, 
Prczes-dyrcktor Centrum 

Kultury Polskiej na Litwie 
im. St Moniuszki

Duńskie przedsiębiorstwo 
konfekcyjne na stale 

zatrudni

W T O R F .K .
21 PAŹDZIERNIKA

LTV
7,00 -  Dzień dobry. 8.35 - 

Fihn anitn, 9.00 - Program bia
łoruski. 9.30 |  Nasz język.
10.00 - S. „Niespokojne gim
nazjum”. 10.45 - Film fab. 
"Niktmnie nie kocha”. 1220  -

12.45 - 01; 02, 03. 
^3.05 - Milioner. 13.25 - Pro- 

Pam publ. 13.55 * Technolo- 
i telekomunikacja. 14.15 - 

Telegra. 16.00 - Wiadomości.
16.30 - S. „Niespokojne gim-

17.20 - Rozmowy 
'V1leńskie. 17.50-Wiadomości 
fas.). 18.00 - Dla dzieci. 18.20 
■Koszykówka. 18.30-Wiado- 

1 ^ 1  -  Koszykówka. 
f m  - 9 rzemiosł. 20.20 - Lo- 
lê a- 20.30 - Panorama. 21.00 
‘ Studio sportowe. 21.15 - S. 
^ w n i?’,22.15-Znaki. 23,05 
23-nSâ aC-k koncertowych.

* Dziennik wieczorny. 
LNK

f i i l r l ’ Teleshop.-7/30 - Po- 
5®*'kolo. 9.001Telesklep:
9 5Q ' p lp l domu jest źle". 
Tn ™>vlga .przedstawia, 
a" 1ń^'’® oneczneWYbrze- 
Ź ń„t? I Teleshop. 11.15-

w « 00du'L  ',3 '  Po obu strdnabh 
SaloB białego 

* I ta l i  i ,  “ Sprawy 97.15.15 
a t e S 15.30. |„ S k rz y -  

' '^-20-„Sloffecz-

4"nu jest S' ”B4z
Pątą’*; ..Zwariowana
diow» «iA '  ..Romans ra- 
% 0 . Y v ^ ” ad°mości. 
l-3Ó. p:« "pctuyos ryłaś”. 

S c ,*. 2J lrJ  fab. „Nash Brid- 
'W iadomości.

I grzechu -
■ V 0 l7 .^ -3 ° -S .,.F a ll  

* Czerwona linia.

1,051 To ci rodzinka. 1.35 - 
Bulw arow e show. 2.00  - 
Smacznego.^

BAŁTYCKA TV
8.30-17.00 -BBC. 17.05- 

Muzyka. 18.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 18.55 Telegra; 1
19.00 - S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Program 
publ; 20.30 - Program sporto
wy. 20.55 - Telegra. 21.00 ̂ S. 
„Powrótdo Edenu”. 22.45 -Ś. 
„Kierunek Południe”. 23.35 - 
Walka słów. 0.25-8.30 - CNN. 

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara” . 9.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.15 - S. 
„Mari Mar”. 15.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Wilk powietrzny”.
16.30 -  Komputerowe cuda.
16.55 - POP TV, 17.45-Film  
anim. 18. ID - S. „Santa Bar
bara”. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - Koszykówka. 21;00 - 
S. „Strażnik Teksasu”. 21.55 - 
Telegra. 22.00 - S. postrach 
Ameryki”. 22.50 - Sport. 23.00 
|  Wiadomości. 23.15 - Telegrą.
23.20 - S. „Strefa zmroku”. I
23.50 - S. „Pełna chata”. 

WILEŃSKA TV
8.00 -Z  Wilna. 8.15 -Show

I. Pęmido.wa. 9;05 - Dziękuję za 
zakup. 9.40 - Telefon 23 55 60.

 ̂ 10.25 - Towary i usługi.40.45 - 
Apteka. 11.00-ZMoskwy. 11.10 

‘ - Film fab. „Zrównanie dnia z ‘ 
nocą”. 13'.20 - Znak jakości.

' 13.30-Dziękuję za zakup. 14.00
-  Z Moskwy. 14.10 - Film fab. 
,;Poranna wizytacja”. 18.00'-Z

- Moskwy. 18.35 - Towary i usłu- 
• gi. 19.00 - Wiadomości. Dziś w 
.miasteczku. 19.15 - Znad Wilii 
TV. 19.45-Lekcja ji$z.lit._20.00 \ 

1 - Wiadomościz Moskwy. 20.20 
-Zawód. 21.25 - Film fab. „Okry
cie Kazanowy”. 23.15 - Z Wil- 
na. 23.30-Patrol drogowy 23.45
- Kanał muz. 0.3Ó - Znak jakó- 
ści. 0.551 Nocny kanał muz.

VILSAT 
9.00 - Muzyka. 9.30 - Kłaj- 

pedzka TV. 10.00- - Nowości 
'muz. 9.3Ó - Kalejdoskop zni- 
|żek. 10.45 - Film fab. „Brac
two Róży”. 17.00 - Bądźcie 
jpiękne. 17.30 - Po prostu pies.
17.45 Kalejdoskop zniżek,
18.00 - Y ilsat Cappuccino.

j 19.001 Nowości muz. 19.301 
Warto odwiedzić. 19.35 - Mu
zyka. 20.00 - Moje Wilno.
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
21.00 - Puls Wilna. 2 LI 5 - 
Wiadomości. 21.20 - Warto . 
odwiedzić. 21.30 - Przetrwa
nie. 22.05 - Film fab. „Brac
two. Róży”. 23.50 - Puls Wil
na. 0.05 - Nowości muz.

I  KANAŁ ROSJI 
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

23.15 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.40 - Program W. Póznera.
10.20 - Biblioteka domowa.
10.30-Zgadnij melodię. 14.20 
-S. „Podziemne smoki”. 14.45
- Wesoła kompania. 14.55 - 
Szczęśliwy przypadek. 15.40 -
S. „Kosmiczna policja”. 16.05 -
- Do lat 16 i więcej. 16.30-S. 
„Sto lat przygód”r  17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los,Ł. 
18.10-Godzinaszczytu. 18.35^
- Zgadnij melodię. 19.05 - Te
mat. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Kome
dia „Trembita”. 2230 - Hokej. 
23.45— Film fab. „Królowie 
Mambo”.

ROSYJSKA TV 
7:00, 10.00/13=00, 16.00,

19.00,22.00 - Wieści. 7.20 - Sr 
„Oddział dyżurny”. 7.35 - S. 
„Restauracja włoska”. 8.30 - S. - 
„Historia pewnego-wydarze
nia”: 8.50 - Towary -  pocztą.
9.00 - S. „Santa Barbara”. 9.50
- Towary i  pocztą. 10.20 - Na
rodowy interes. 12.25 - Puls. 
Ti. 55 - Magazyn nieruchomo
ści. 13.20 - Autograf. 1-3:25 -

TI - Market. 13.30 r Film fab. 
„Ścierwo”. 15.10 - Grafoman.
15.20 -Lepiej nie bywa. 15.25
- Przewodnik ekspo., 15.30 - 
Nowe piąte koło. 16.20 -  Pra
wosławny kalendarz. 16.25 -
S.”Santa Barbara”. 17.20-Za
toka morska1 17.40-S. „Histo
r ia  pewnego wydarzenia”.
17.55 - S. „Restauracja wło
ska”. 19:35-Narodowy interes. 
20.05 - Piłka nożną. 22*20 - W 
czas. 22.25 - Dobry wieczór. 
23.10 - Oddział dyżurny. 23.30
- Gorąca dziesiątka. 0.30 - To
wary - pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8 .;l 0 

-„K ocie opowieści” - serial 
anim . dla dzieci. 8.40 - 
„Prawdziwe przygody prof. 
Thompsona” -  serial anim. 
dla dzieci. 9.10 - Sportowy 
tydzień! 9.30 - Wiadomości.,
9.40 - Program dnia. 9.45 - 
Teledyski na życzenie. 9.5 0 -  
Wiadomośfci. 9.55 - Teledy
ski na życzenie. 10.00 - Praw
dziwa historia niechcianych 
pomników. 10.30-„Muzycz
ne koło” - program dla dzie
ci. 11.00 - „D ajcie to na 

: pierw szą stronę” - serial 
pród. kanad. 12.00 - „Polak ■ 
z Brukseli! Marian Pankow
ski” - reportaż. J  2.30 - „Krzy
żówka szczęścia” - teletur
niej.' 13.00 - Wiadomości. 
13.15-„Nagrody i' odznacze
nia” - dramat prod. polskiej. 
14.515 - „Mała rzecz, a ćie- 
szy”. 15.10 „Salonowe po
tyczki - Andrzej Mleczko”. 
15:35-„Barbara Bitnerówna 

;i Lesław Finze’’-̂ - film dok.
15.55 - Omówienie programu 
dniai 16.00 - Panorama.
16.30 - „Drama o Gałczyń
skim” - film dok. 17.00- Ma
donny Polskie^ 17.30 - Za
proszenie - program krajo
znawczy. 17.50 - Teledyski

na życzenie. 18.00 - Tele- 
express. 18.L5 ^.„Siedem  
stron świata” - serial dla mło
dych widzów. 18.45 - „Mu
zyka łagodzi ^obyczaje” .
19.15 - „Beniamiszek” - dra
mat prod. polskiej-(‘3976).
20.15 - „Polska piosenka - 
ludzie, zjawiska, epizody”.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30- „Blisko, 
coraz bliżej” - serial TVP.
22.40 - Wieczór reporterski.
23.30 - Panorama. 24.00 - Z 
archiwum i  pamięci. 0,55 - 
Teresa Torańska przedstawia.
1.50 - „Opowiadania Mumin- 
ków” 1 film anim.2.00 -■„Be-

• niamiszek” - dramat prod. 
polskiej. 3,00 - Wiadomości.
3.30 - „Polska piosenka - lu- 

I dzie, zjaw iska, epizody” .
4.00 - „W centrum uwagi” - 
program publ. 4.20 - Teledy
ski na życzćnie. 4.30 - „Bli
sko, ^oraz bliżej” - serial 

|TV P. 5.40 - Wieczór repor
terski. 6,30 - Panorama. 7.00 
|„M uzyka łagodzi obyczaje”. 
7.25 - Madonny Polskie.

POLSAT 
|  7.00-Poranek z Polsatem-
8.45 - Polityczne graffiti. &55 
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Batman” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Powrót Super
mana” - ameryk. serial przygód.
10.30-„Żar młodości” - kanad. 
serial obycz, 11.30 - „Drużyna 
„A” - ameryk. serial śensao.

T J2.3Ó-,^Iowe przygody Robin 
Hooda” - ameryk. serial przy- 

. god: 13.30 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.30 - 
Magazyn. 15.00 - Dyżurny sa
tyryk kraju. 15.30 - Jednoręki 
bandyta - teleturniej.. 16.00 - 
„Maska” - serial anim. dla dzie
ci. 16.25 - Bractwo Białego 
Orła. 16.30 - Małolata - maga
z y n  dla młodzieży. 17.00 - In
formacje. 17.15 - Kalambury -

program rozrywkowy. 17.45 - 
„Nieustraszony” - ameryk. se
rial sensac, 18.45 - „Karolina 
w mieście 2” - ameryk. serial 
komed. 15.15-„Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko -. 
med. 19.45 - Informacje. 20J}Ó
- „Renegat” - serial sensac. 
USA (1992). 20.55 - „MOlo- 
ney” - serial sensac. USA

r (1996). 22,00 - „Ostiy dyżur” - 
scrin.l obycz.1 USA (1997),. 
22.^5(-„Gliniarz iprokurator”
- USA (1987-1992). 23 55 - 
WyriikiLotto. 24.00 - Informa
cje i biznes informacje. 0.20 - 
Polityczne graffiti. 0.30 - Tele
wizyjne Biuro Śledcze - pro
gram publ. 0.55 - Motowiado- 
mości. 1.25-Muzyka. ,

RTL-7
8.00 -RTL-7 zaprasza. 8-.3& 

^„Siódemka dzieciakom” 1 se
riale animowane. 10.00 - „Sun- 
set Beach” 1 serial obycz. 10.45
- „Policjanci z Miami” - serial 

: kiymin. I I .30 - „My i one” -
serial komed. 11.50-Siedem po
kus. 12,40 - Ukryta kamera.
13 05 - Teleshopping. 13.40 - 

Muzyka w RTL-7.14.45-Tele
shopping. 15.10 - „KJan McGre- 
gorów” - serial obycz. 16.00 - 
,głodka dolina” - serial dla mło
dzieży. 16.20-,.Siódemka dzie
ciakom” «• seriale animowane.
17.30 - „Kariera maklera” - se
rial'obycz. 18.20 - „Słodka do
lina” - serial dla młodzieży.

18.40 - „My i one” - serial ko
med. 19.00 - ,̂Śunset Beach” - . 
serial obycz, 19.45 - Prognoza - 
pogody. 19.5017 minut - wyda
rzenia dnia. 20.00 - „Klan 
McGregorów” - serial obycza- 

' jowy.20.50-Prognozapogody. - 
-20.55 - „Kariera maklera” - se- 
riatoBycz. 21:40- 7 minut-wy
dalenia dnia. 21.50-„Ptaki” - 
thriller USA (1963). 23.50 - 
„Policjanci z Miami”- senal kry- 
min. 0.35-Siedempokus.
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Rady, porady
x Żółtka do ciasta powinny być 

dodawane nie same, lecz utarte z cu
krem z wyjątkiem ciasta francuskiego 
i kruchego.

x Dodanie niewielkiej ilości kwa
sku cytrynowego zwiększa sztyw
ność piany białkowej, dlatego też 
przed zakończeniem jej ubijania moż
na dodać kilka kropli wodnego roz
tworu kwasku cytrynowego.

x Na dwukrotnie złożonej folii I 
aluminiowej z zawiniętymi brzegami, 
można piec jak na blasze.

x Ciasto łatwo odejdzie od bla
chy, gdy posmarujemy ją  masłem i 
posypiemy tartą bułką lub mąką.

x Aby keks po upieczeniu łatwo 
można było wyjąć z formy, przed 
włożeniem ciasta wykładamy ją  na- 
tłuszczonym papierem. Po upiecze
niu keks wyjmuje się z formy razem 
z papierem.

x Aby w szarlotce pieczonej w 
prodiżu nie powstał zakalec, trzeba 
uprzednio podduszone z cukrem 
owoce kłaść na lekko podpieczony 
spód.

x Przed dodaniem do ciasta cu
kru kryształu, najlepiej jest go rozpu
ścić w  ciepłym mleku.

x Aby lepiące się do wałka ciasto 
rozwałkować możliwie cienko, nale
ży między wałek a ciasto podłożyć 
papier pergaminowy.

x Cukier w masie makowej moż
na zastąpić miodem naturalnym, któ
ry nie tylkq poprawia smak i zapach, 
lecz również przedłuża świeżość go
towego wyrobu.
_________________________ O B .

ŻURAWINA
Owoce żurawiny zbiera się po 

pierwszych przymrozkach, gdy sąjuż 
wy barwi one. Wówczas łatwo je  zna
leźć. Owoce z rośliną mateczną łączą 
bardzo cienkie szypułki, co ułatwia 
zbiór.

Jagody dobrze przechowują się 
w niskiej temperaturze zamrożone, 
bądź po prostu zalane wodą i prze
trzymywane w chłodnym miejscu. Nie 
ulegają łatwo zepsuciu i gniciu, po
nieważ zawierają dużo kwasu benzo
esowego i chinowego, który je  kon
serwuje w naturalny sposób.

Żurawina jest zaliczana do roślin 
leczniczych a stosowana była od daw
na w lecznictwie ludowym w choro
bach nerek i przewodów moczowych, 
a z miodem - przy przeziębieniu i 
anginie. Sok bywa stosowany na ob
niżenie ciśnienia u osób starszych.

Niezależnie od właściwości lecz
niczych, żurawiny są cenione w kuchni 
dla specyficznego smaku. Rozcieńczo
ny sok z niewielką domieszką cukru 
stanowi doskonały napój chłodzący i 
orzeźwiający w (ecie. Warto też do
dać trochę żurawin do kiszonej w 
domu kapusty. Najczęściej z tych 
smacznych jagód przyrządza się ki
siel. Można też z żurawin przyrzą
dzać smaczne galaretki oraz stosować 
jako dodatek do mięs przygotowany 
podobnie jak to się robi z borówek.

Bardzo zdrowym prżysmakiem 
dla dzieci mogą być cukierki „żura- 
winki” w cukrze, które się bardzo ła
two sporządza w domu. Mają one tę 
przewagę nad innymi łakociami, że 
robione z surowych żurawin zawie
rają wiele witamin a szczególnie wita
miny C. Świeże owoce żurawiny do
kładnie się przebiera, odrzucając 
wszystkie uszkodzone, zgniecione i 
niedojrzałe, a następnie płucze i ob- 
susza na ściereczce. Gotuje się dość 
gęsty syrop z cukru i wody i zanurza 
się w nim owoce. Po odcedzeniu ota
cza się je w cukrze-pudrze na płaskim 
talerzu lub tacy, a następnie obsusza, 

G.B.

Krytyczne dni 
i godziny 

w październiku
21, wtorek (14.00-15.00)
27, poniedziałek (16.00-18.00) 
31, piątek (17.00-18.00)

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 21 paździer
nika zachmurzenie zmienne, nieduże 
opady deszczu. Wiatr południowo- 
zachodni, 7-12 m/sek. Temperatura 4- 
6 stopni. -

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady deszczu. Temperatura 
w nocy od -4 do+1, w dzień 2-7 stop-

KALENDARIUM
x W torek (21 .X) jest 294 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 71 
dni.

x Znak Zodiaku - Waga. 
x Imieniny: Dobomira, Hilarego, 

Jakuba, Urszuli.
x Wschód Słońca - 7.59, zachód - 

18.07. Długość dnia 10 godz. 08 min.
x Księżyc. Pełnia - od 16 paździer

nika.

EKRANY
SKALVIJA - I sala - 21-23.X - 

Przeciw fali** o 12.30,15.15,20.15. 
„Namiętność i uroda” o 18. II sala - 
21-2& X - „Prędkość-2” o 11.30, 
113.40, 15.50,18,20.10.

VILNIUS - 21.X - „Wulkan” o 
|l 1.30,13.30,15.30,17.30,19.30f22, 
23. X o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30; 
24-26.X o 11.30,13.30,15.30,19.45. 
22, 23.X - „Doskonały świat** o
19.30. 24-26.X - „Romeo i Julia** o.
17.30.

HELIOS - I sala - 21-23.X - 
„K łam czuchu, kłamczuchu** o 
11.40,13.20, 15, 16.40, 18.20,20. II 
sala - 21-23.X - „Wesele mego naj
lepszego przyjaciela** o 11.50, 
13.50, 15.15, 17.50, 19.50.

WIDEOSALON - 21-23.X - 
„Mężczyzna i kobieta** o 15.30,
17.30.19.30.

PERGALE - 21 -23.X - „Wykup** 
o 13,15,17, 19.

WIDEOSALA „OZO** - 21.X - 
„Stow arzyszenie zm arłych po
etów** o 18. 22.X - „Śmierć w We
necji” o 18. 23 .X - „Lot nad kukuł
czym gniazdem** o 18.25.X - „Krót
ki film o zabijaniu** o 16. „Krótki 
film o miłości** o 18. 26.X - „Po
dwójne życie Weroniki** o 16,18.

W ILEŃ SK IE CENTRUM  
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ - 22.X
- „Narzeczona diabla** o 17. 23.X - 
„Klub „Cotton** o 17. 25.X - „Tra- 
viata** o 14. „Amadeusz** o 17.26.X
- „Kabaret** o 14. „W jazzie tylko 
dziewczęta** o 17.

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

1 ski) zatrudni 2 stolarzy. 
Tel. 54-32-85.

u a b  AHAVA
Pylimo 60, Vjlnius
Tel. (8-22) 62 89 77. (8-290) 3 61 88

MIĘDZYNARODOWE ’ 
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Przew ozim y ładunki do 
Niemiec, Holandii l^ e lg ii

Handel konstrukcją metalową
blacha stalowa:

walcowana na gorąco (2,0-3,0x 1250x2500)
(4,0-12,0x1250x6000) 

walcowana na zimno . (0,6-2,0x1250x2500)
cena umowna

handel hurtowy i detaliczny rulonami (1,0x850)
1100 Lt. (z VAT) 

EŹK(A2II) (0,22-0,25x712x820)
blacha do opakowań artykułów spożywczych 

cena umowna
blacha ocynkowana .(0,55x1000x2000) cena 1 arkusza 30 Lt (zVAT)

blacha stalowa gruba (35-50) / 1130 Lt za tonę (z VAT)

taśma do opakowań (0,5x20; 0,7x20) 2150 Lt (z VAT)

ZSA „KAZAM ETA”
Vilnius, teł. 64 U  27,4 11 18,64 13 18 
Filia szawelska , tel. (8-21) 45 00 20

fax. 64 11 27 
teUfax.(8-21) 43 93 70.

(Zam. 1099)

ka dla instalowania urządzeń elek
tronicznych do samochodów osobo
wych.

Tel. 62-20-88,47-14-68, (8-290) 
42920.

(Zam. 1163)
Fotografujemy i filmujemy we

sela. Jakość zapewniona.
Tel. 74-46-61, 75-28-86.

(Zam. 1127)
Niedrogo produkujemy siatkę 

ogrodzeniową. Wstawiamy w ramy. 
Montujemy ogrodzenia.

Vilnius, te l  69-01-36, teL kom. 
(8-299) 44092.

(Zam. 1120)
Sprzedajemy
ze zniżką jesienną świeży ce-

Gabinet stomatologiczny 
„SIM ENA”

Leczymy dorosłych i dzieci z 
pomocą nowoczesnego sprzętu z za
stosowaniem najnowszych materia
łów. Konsultujemy bezpłatnie.

Olandii 54*  teL 69-68-39|j 
Autobusy n r34  i 44, przysta

nek „Połocko”.

UAB “SAMARINA"

Wieziemy ładunki do 

POLSKI, CZECH, ESTONII.

g S e s ;

ment okmiański w workach, eter
n it (1750x1130), papę dachow ą 
RKP-350, RKK-400 (z obustronną 
powloką mineralizowaną), niedro
go - szalówkę sosnową.

Vilnius, tel. 42-46-31, 41-96-94.
' (Zam. 1133) .

Miesięczne kursy nauki potocz
nego języka niemieckiego inten
sywną metodą.

(Zam. 1147)

D R O B N E  
Z A  D A R M O

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze Wileńskim”
m ożesz zam ieścić  d rob n e p ryw atn e  

og łoszen ie do 5 stów  za  darm o!
Kupon

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z treścią  ogło
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VHnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

j Zatrudnię... j
Spółka „Migunai” (rej. wileń- I

Wyrazy głębokiego
współczucia

V  Leonardowi
Ł r  MIKSZCIE
 ̂ z powodu przedwczesnej

śmierci Brata
składa rodzina Gryniewiczów

Wykonujemy artystyczne po
mniki i inne wyroby z granitu i 
marmuru.

Teł. 63-05-59, 63-99-65.
(Zam. 1126) 

Kupię dom w Nowej Wilejce 
lub w rejonie wileńskim.

TeL 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1082) 

Kupię jedno- lub dwupokojowe 
mieszkanie.

Teł. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1083) 

Przy ul. Smolenskio 1 otwarto 
nową salę dla uroczystości wesel
nych, przeprowadzania konkursów, 
konferencji. W nętrze i obsługa 
najwyższej klasy, ceny przystępne. 
M ożna też zamówić konsulację. 
Obok - wygodny parking.

TeL 23-53-62.
(Zam. 1059) 

Tanio korepetycje z matema
tyki.

Tel. 44-08-90.
(Zam. 1034-D)

Sprzedam
2-pokojowe mieszkanie przy ul. 

Peteliszkiu (19.600).
Tel. 58-44-94.

(Zam. 1036-D) 
Sprzedam dom i 10 a ziemi za 

Grzegorzewem.
TeL (8-238) 58057 (Landwarów).

(Zam. 1037-D) 
Gospodynie szykują przyjęcia 

weselne, bankiety.
Teł. 41-72-49 (Viktorija).

(Zam. 1038-D) 
Udzielam korepetycji z jęz. 

niemieckiego.
TeL 45-60-97.

(Zam. 1039-D) 
Kupię stare medale, popiersia 

i portrety związane z A. Mickiewi
czem.

Tel. 77-70-93.
(Zam. 1040-D)

To 
m iejsce  

czeka na Twoją 
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I Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, te U  fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
L

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w  ich listach nie zawsze są zbieżne z  
opinią redakcji.

D yżurny redaktor 
Irena 
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